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W ponied:z:iałek, 4 '?len., 
w godzi-nach I'Orannych 
unlllna inż. Stana z pierw­
.,zym wytapiaczei6. Łyt­
kiem dokcmała .,Pierwszego 
!!!pustu &tall z Il'pl-eca mar. 
tenowskiego statówni huty 
im. Lenina, zapcx.v;ątkowu­
jąc okres no-.:ma lnej eks­
ploatacji tego agregatu. 

Trzeci piec martenow­
&kl huty ilJl. Lenina, po­
dobnie jak wcześniej uru­
chomione dwa pierwsze 
piece, jest największym l 
n.adoowocześniejszym w 
Europie w Zw'.ąz:ku Ra­
dzieckim. Jednorazowy 
wytop z tego kolosa - to 
370 ton stall najwyższej ja­
kości. Uruchomienie trze­
ciego martena w tym ter­
minie jest poważnym suk­
cesem zespołów budowla­
nych i montażowych kom­
binatu Im. Lenina, odnle­
s!onym w trakcle realiza­
cji wbowiązań, podjętych 
dla uczczenia święta 22 Lip­
ca.. 

• 

W KRAJU 

i za granicą 

O Widowiska · cyrkowe, 
WARSZAW A dotąd 
• 10 tys. kilometrÓ\\1 

delegaci . INDONEZJI 

jakich 
widziała 

przejadą 

Trzy pytania pod adresem 
członków Komisji Imprezowej w ŁODZI 

Ktoś obllc-zył, ie aby by6 na. wnystkfoh bez wYJ~tku kul­
turalnych imprezach Festiwalu, trzeba na ło._ caleco prze­
ciętnego wieku ludzkiego bela.. Tyle będzie przedstawień 
teatralnych, 'yle koncertów, 1eansów filmowych." · 

Chociażby cyrki... Podczas stępów przed publil'Zllośclą z 
Festiwalu jednoc-z.eśnie cztery całego świata. zw:ększyli oni 
cyrki będą występować w godziny cod:r.iennych trenln· 
różnych punktach stolicy. gów, przygotowują nowe ko­

Po1scy cyrkowc:r starannie stiumy i rekwizyty. Polski 
przygotowują się do tych wy· cyrk, który da okolo 30 przed· 

stawień, rozbije swój pięknie 
-------------------------

1 udekorowany namio• na p1a­

Już za kilkanaście dni 
otwarcie Pałacu 

Kultury· i Nauki w Warszawie 

1 Minę!Um11 gMwne weJkie n.a Targi. Przed namł mo­
numentalnv pawilon centraln11 z wvsokq, stn:etistq 

wieżą. Góruje on nad ca!oklq, stanowiqc piękn11 e!eme\t 
dekorac11in11 i... miejsce spotkań. 

- J eże!i się zgu.bimv, apotkamv się prz11 pawilon te cen• 
tralnvm - u.mawia się większoAć zwiedzajqcvch. 

2 Pawilon chiński. Plękn11 w swej egzotvce ł architek­
turze. Wprawdzie nikt jeszcze nte rozpisał ankietv 

na temat. który pawilon jest najładniejszy, ale sqdzqc z roz­
mów ł okrzyków zachwvtu - pawilon chiński zdob11tb11 n.a­
pewno palmę pierwszeństwa. 

9 Szczególne zatntereso­
tJ wanie w pawi!o11ie ra­

dzieckim wzbudza srois!Go z a· 
paratami radiowymi Sq 
wśród nich również aparaty 
telewuvjne 

4 A oto jeszcze jeden frag­
ment pawilonu •aaz1et"· 

kiego. W samym 1ego centrum 
znajduie się piękna fontanna, 
zaś na !ewo l prawo .Jci "'ei 
ciqgnq się stoiska z maszyna­
mi. 

Już tylko lrllkanaście dni dzieli nas od momentu, ,-dy 
wnętrza Pałacu Ku\tury I Naukt im. J. Stalina udoslępnJo­
ne będ' fysłl\OOm zwiedzaJącycb s oalego kraju, 

Obecpie radzieccy budownl­
ezowie , przygotowują się do 
przekazania pobkiemu zarzą• 
dowl • ostatniego fragm-entu 
Pałacu - 6 kondygnacji cze­
śoi wysoko5ciowej. Wykony­
wana jest tu jeszcze ostatnia 
,,kosmetyka" - mwiesz;a się 
ozdobne krysztarowe żyrando­
le, czyści marmurowe posadz­
ki, sprawdza instalacje klima­
tym.cyjną i oświetleniową. W 
najbliższych dniach w głów· 

nym hallu Pałacu ustawiona 
będzie wi-elk.a rzeźba, symbo­
lizująca przyjaźń polsko - ra­
d'zieoką. W innych cz1:śolach 
F:ałacu, w których gospodaru-

je Już polski -z;a,rząd, ustawi.a­
ne są meble oraz instalowane 
różnego rodzaju urządzenia. 

cu u wylątu ul. Cyr)'la I Me­
todego na Pradze. Cyrk 
„wzmocniony" będzie najlep­
s.zymi cyrkowcam: z Bułgarii 
I Czechosłowacji or~z czoło­
wymi siłami innych polskich 
:yrków. Np. grote>.kę akroba­
tyczną I akrobatykę Soilową 
zaprezentują artyści z Cyr­
ku nr 2. Podczas reprezenta­
cyjnych pnedstawieó wyeli­
minowane zostanie ~łowo w'.ą· 
tące ze względu na różnoJęzy­
Cl.!ll\ publiezboAć I zastąpione 
krótkimi zapowiedziami w 
czterech Językach. 

Załoga Tomaszowskich Zaklad6w 
Wl6klen Szt11czn1'ch 

... • * 
Obecnie do polskie11:0 za­

rządu Pałacu Kultury i Nau­
ki llll. J. St.a.lin.a wptyn.;o jUt 
tylko ze stołecznych zakładów 
pr.acy I instytucji ponad Z.100 
z1łoszeń na wy~! zb!iJro.. 
we. Tak więc liczba wa;rsm­
wi.aków, pragnących zwiedzić 
pomieszczeni.a Pałacu i zapo­
znać się z jego wyposażeniem. 
przekroczyła już 150 tys. o­
sób. Za.p:sy na wycieCllki spo­
za Warszawy przyjmuje 
PTT-K i „OrbiB". 

Na pewno olbrzymim po­
wodzeniem cl~yć 11ię będz!e 
znakomity cyrk radziecki (sta­
nie przy P,)acu Zelaz.nęj Bra-

(Dalaą du na tłl'. I) 

wykonała 

zadania 

PRZYJ~CIE 

w ambasadzie USA w Moskwie 
.. 

Jak donOS! agencja TASS, 
charge d'af:faires Stanów Zje­
dnoczonych w ZSRR wydał 
przyjęcie dnia 4 bm. z okazji 
amerykańskiego święta naro­
dowego - Dnia Niepodległo-
ści. • 

Na przyjęciu obecni byli: N. 
A. BułgaILin, N. S. Chru­
szczow, Ł. M. Kaganowi.oz, G. 
M._ Malenkow, A. I. Mikojan, 
M. G. Pierwuchin, N. Z. Sa­
burow, ministrowie Zwi~'<u 
Radzieckiego I. A. Bened~­
tow, G. K. Żukow, N. A. Mi­
chajłcrw, marszałek Związku 
Rad:meckiego W. D. Sokolow­
ski, zastępcy mdnistra Spraw 
Zagranicznych ZSRR A. A. 
Gromyko, W. W. Kutniecow, 
W. A. Zorin, kierownik odpo­
wil!d.zi.alny agencji TASS, N. 
G. Pa-lgunow, naczelny redak­
tor dziennika „Prawda" D. T. 
Szepllow, na<:zelny redakto.r 
dziennika „faw:esti.a" K. A. 
Gubin, pierwszy zastępca mi­
nistra RoinJctwa ZSRR W. W. 
Mackiewlcz, przewodniczący 
Rady M.ejsk.iej Moskwy, M. 
A. Ja.mow, prz.ewodn\c2ą­
cy Komitetu Wykonawczego 
Związku Towarzystw Cierwo­
nego Krzyż.a i Czerwonego 
Pólksiężyca prof. G. A. M1tie­
riew i inni. 

Na przyjęciu obecnl byll 
s:zefowie szeregu przedstawi­
cielstw dypl oma tycznych, a­
kredytowani w ZSRR, praco­
wnicy ambasad i poselstw. 

NA ZDJĘCIU: krązow-nik .• Gla.•gow" w porcie gdyńskim.~-------------------------

Krąiownik brytyjsld f{MS „Glas~ow", który w dniach od 
1 do ł bm. przeb)'Wal w Gdyni lako gość Polskiej M&rynar­
kt Wojennej, opuścił 4 bm. port gdyński. udając się w dro­
ge pnwrnlna do Wielkie.I Brytanii. 
Przed odptynięciem okrętu odegrała hymny narodowe 

dowódca HMS „Glasgow" ko- Wielkiej Bryt.anu ! Polski. Na 
mandor P. Dawney złożył wi- maszt HMS .G\asitow•· pod­
zYl<: pożegnalną dowódcy Pol- nies:ono bander~ PolskieJ Ma-
skiej Marynarki Wojennej rynarki Wojennej. 
k~ntradmirałowi Z. Studtiń- Kompania honorowa Mary-
6k1emu. narki Wojennej oraz stojący 

Prz.y pożegnan.iu o~rętu bry- na pokładzie oddział honoro­
tyiskiego obecm ~~li: attache wy brytyjskiej piechoty !00{'­

morski W. Brytann w Pol~ce, skiej pre;i:entowały broń Or­
Geoftray Bennett oraz w1ce- kiestra okrętu odegrała polski 
konsul angielski w Gdyni hymn n.arodowy. 
li'rank Ward. Na HMS „Glasgow" odpły-

Ze strony polskiej ~be~a nęli również dziennikane 
była grupa wy~szyc~ of1cerow brytyjscy, którzy przybyli ja­
Marynar.k~ Woiennei: Przyby- ko sprawozdawcy. 

Proct•s ,~d wó,ikarzit '• 
Włodzimierza Lechowicza 
ł bm. przed S~em Wojewódzkim dla m. st. War~zaWY 

rozpoczął się proce" Włodzimierza Lechowicza. Jest on os­
karżony o to, li działał na 1111kodę narodu polskiego - IJ!ZY· 
cz1nlajlł0 si, do fai.zyzmc;I Polski poprzez zwalczanie przed 
w0Jn11 rewolncy Jnego ruchu robotniczego, a w czasie oku­
pacji, lewlcowego ruchu nlepodlcglościnwego. Lechowicz 
stoi również pod mnalem aprawlanla dywersji palitycznej 
po wyzwoleniu, gdy zajmował wysokie stanowiska w apa­
racie pańsłwowYm. 

Włodzimierz Lechowicz roz• 
począł w 1928 r. pracę w do· 
wódi.twie Korpusu Ochrony 
Pogi;anlcza, a w 1933 r. za po­
średnictwe- Alfreda Jarosze-

litycznego. w którego skład 

wchodziły referaty narodowo­
ściowy I antykomunistyczny 
PQdstawową pracą tego 
dz'.alu było inwigilowan.e ly równiez delegacie zakła­

dów pracy w Gdyni ora.z • • • wicza, Owczesn~o kierownika członków i sympatyków Ko­
munistyczne1 Parli.i Polski i 
Komunistycmego Związku 

Młodzieży Polsk.ej przy po­
mocy sieci informatorów. kon­
fidentów i prowokatorów na­
syłanych do pos;i:cz.ególnycb 
ogniw KPP i KZMP. 

przedstawiciele prasy. 
Przed odejściem okrętu, na 

pokład wszedł dowódca bazy 
Marynarki WoJennej w Gdy­
ni, aby pożegnać odjeżdżają­
cych w imieniu Polskiej Ma­
rynarki Wojennej. 

Gdy krążownik ruszył, or­
kies\Ia lVJ,a.cyn.a.rk.i Wojemiej 

Przed odjazdem grupa oti- d2li.ału narodowościowego Sa­
cerów, bosmanów I maryna- modzielnego Referatu lntor­
rzy krążownika udała się do macyjnego. z którym pozosta­
Malborka, gdzie dowóctca o- wał w bliższym kontakcie. 
krętu, komandor Peter Daw- przeszedl do 1-racy w „dwój­
ney złożył wieńce na cmenta- ce'·. Pracując w Sam. Rerera­
rzu tołnierzy brytyjskich. któ- l cie Inf. U oddziału Lech?w1cz 
rzy zginęli w czasie drugiej objął w 1936 r. kierowmctwo 
w ~lny ~-vi.a~ej. dz.i.ału oarodowośclowo • po• 

Akt oskarżeni.a zarzuca Le„ 
(Dalsą oiąs na str, 2) 

PLANU 8-letniego 
Wielki euktee oroc1ukc1Jn1 n~kal1 Tomaazowskle ~akia· 

d1 Włókien Sztucznych. W dniu 26 curwca ialo1a tych r.a· 

kładów U1111eldowała o pn•cUermlnnwej reallzacJt. pr.typa­

dając1cb na aJą udatl Planu &-lelnleao. 

5 

5 Dzlesiqtkl firm zachodnia-europejskich wystawla3q na 
Targach swoje towary. Oto fragment jednego ze sto1sk 

angielskich. 
Nowe, ~nne zwycięstwo ]estr---~----------~--~-----------------------

wlelkll zasługą całej załogi. 

Spośród odd;i:iałów . chem1-
cznych na szczególne jednak 
wyróżnienie zasługują: od­
dział alkall I celulozy z lttero­
wnlktem Int. Kucharsk.lm o­
ru z mi.trzem tow. Kotlió• 
sklm na czele, oddział przę­

dzalni, w którym ofiarnie pra­
cują mistrz Mędrek oru tn:ł.. 
Leoś, oddział wiskozy oraz 
oddział desulfuracjl pod kie­
rown!ct\' em Inżynierów Sulka 
l Wypychowsklego. 

Miano najlepszych spośród 
oddziałów włókienniczych zdo­
były: oddL1ał nawijalni pod 
kierownictwem tow. Koziarka 
oraz oddtiał krepy, którego 
kierownikiem Jest tow Chmie­
lewski. Dzielnie s11isall się 
również robotnicy oddziału 
produkcji włókien ciętych orai 
oddziału trom"fanu. 

Zakończenie stra 1ku 

dokerów angielskich 
PoCI naciskiem kłerownktNCJ ijcdno­

Clonego tWiqlku zawodowego doke-rów 
dnia 4 bm . 18 tys . doke ów w neś­
clu wielkich portach o.ri9lel1ldch, kt6rty 
1trojkowall . pn:et 6 tygodni. i powr~ 
tem przys1qp:ło do procy. Dokerzy „-e 
ostqgn4'11 celu, o który wolci.yll - peł-­
nego przyznanie prte1 odm1n l ttroeję por­
tów prawo dla swego 1w q1:ku do pro­
wodionlci rokowań w sprawie płcc I 
warunków procy w plęc:u północnych 
portach i\ngHi. Klorcwrictwo rwlqzku 
zol~ U1jodowe, chwlojl\łl atClol\OWiŃO, 

Pismo premiera Nehru 
do prezesa Rady Ministrów 

tow. JóŻef a Cyrankiewicza 
Ambasador nadzwyczajny 1 pełnomocny Republik! lnd&i 

w Polsce K. P Sivesankara Menon wręczył w dniu 3 bm. 
prezesowi Rady Ministrów PRL, Józefowi Cyrankiewiczowi 
następujące pismo od premiera Republiki lndioi, Jawaharl.ala 
Nehru: 

JEGO EKSCELENCJA 
PAN JÓZEF Cl'RANKIEW1CZ 

PREMIER POLSK.J 
Jestem wdzięczny Waszej Ekscelencji, podobnie Jak n~­

dowl I narodowi za uprzejmość, szacunek I gościnność, któ­
re mnie spotkały w Polsce. Cbot5 krótki był mój pobyt, był 
on jednak Interesujący I pour.zający. Zachowam z !,!lego 
przyjemne wspomnienia. Mam nadzieję, że moja wizyta po­
służy zacieśnieniu przyjaźni między naszymi dwoma kra· 
jaml. ktńre już zbllhly się do siebie w rezultacie wspólpra· 
oy na rzecz pekoju w odległych krajach, 

JAWAHARLAL NEHRU, 

Elektrownia 

Zawarliśmy już 

pierwsze umowy 

ndlawe 
Targach 

Już 4 bm. w pierwszym „l't)o 

boczym" dniu XXIV MTP pol-
5kie centrale handlu zagranicz­
nego de>konaly szeregu transak­
cji eksportowych I importo­
wych, wśród nich wiele z 
firmami z krajów kapitalistycz­
nych. Ogólna wart<>Ść zawartycb 
w tym doh1 kontraktów na eks­
port !<>warów (S<>lskich wynosi 
ok. 11 milionów rubli. W puy­
gotowanlu SI\ dalsze transakcje 
na ok. 10 miłion6w rubli. Za­
warto łt'Ż kontrakty na import 
do Polski różnych towarów 
wartości ok. 11,5 miliona rubli. 
W finalizacji s" transakcje Im­
portowe na przeszło n milio­
nów rubli. Do wieczora w \)l>­

niedzialek ok. no kupców ia­
granicznych odwiedziło biura 
naszych central handlowych. 

Liczni przedstawiciele państw 
rynku demokratycznego P~"e­
prowadzill rozmowy w sprawie 
uzupełnienia kontraktów zawar­
tych . w ramach umów dlug<>­
okresowych i rocznych z Polskt\o 

Wyniki pierwsz~go „robocze­
llO" dnia. T&rgów liwiadcZ11. #e 
tegoroczne Targi - Już natych­
miast po Ich otwarciu - dai:t 
okazje do ro1szerzcn la nas1ej 
wymiany handlowej z różnymi 
kraJamJ. 

Przedstawiciele na~zego han• 
dlu zagranicznego podkreślają z 
udowolpnlem, te kupcy zal{ra• 
n!cznl lntl'resują sir, niezależotte 
od tradycyjnych wyrobów pks­
porlowych 1>0lsklch - także nie­
którymi nowymi artykułami. 
których dotychczas nie wywo­
ziliśmy za rran icę. 

Stosunkowo znaczne zaintere­
sowanie wykazały firmy zagra­
niczne importem z Pol,ki chl'­
mikaliów. Sprzedaliśmy .i11ż 
szerer artykułów chemiczny< h 
do Szwajcarii, Turcji, W. Bn·­
tanii i Austrii. Po raz pienvs1y 
jako l>OZYCJ& eksportowa poja­
wiły się proszki bakelitowe, któ­
re za.kupiła Turcja.. 

„ Czech nica" 
Braterska pomoc 

Polski 

przed rozruchem 

dla Korei 

NA ZDJĘCIU: wyładunek 
material6w i 1.1.rzqdzeń, 

prz11slain11ch z Polaki, 

• 

Wlęks;i.ość obiektów w ełek­
trowm .• C;i:echmca• W<1tała 
JUŻ przejęta przez grupę roz­
ruchow11. Kierownictwo rozru­
chu objąl z.nany w kraju rs­
chowtec lnż Kowalski. który 
pracował przy uruchamianiu 
elektrownl Jaworzno I. Ja. 
wwuio U, elekt.rucleP.{ownl Wl 

Żeraniu, s1!own1 w Łaziskach 
I w Hucie im. Lenina. 

Pierwozym obiektem, w któ­
rym pn.ystąplono do prac roz­
ruchowych jest chemiczna o­
czyszczalnia wody. W szybkim 
t .:mpie przebiegają końcowe 
prace przy montażu urutdzeń 
elf'k trycznych. 

-
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Proces „dwójkarza" 
Włodzimierza Lechowicza 
(Dokońoaenie se str. 1) 

ichovziczowi. że w Sam. Ret. 
Inf,# kierowal prowokatorską 
1·obotą licz'nych ko1.1!identów i 
p rowokatorów, powodując a­
J"esi:towania dZiialaczy i sym­
patyków ruchu komunistycz­
uego, jak równ ież wyda j ąc o-
11obiście dEcyzje likwido wania 
komórek komunisiycz.nycb. 

turę, dokonała licmych mor­
derstw członków PPR, GL i 
AL. 

7 - 10 lipca w Lozannie 

Delegatki z 18 krajów 
,wezmą udział 

CZCZA GADANINA 
REALNE F Al\.TY • 

I 
D · ik p d " · , l MOSKWA, 4 1. 

;r;a_enn •• raw a zam1coc I artykuł Pawłowa pt. Czcza gadanina f realne fakty"'' u-
ja.wmając.Y cel? podejmowanych na zachodzie prób ,;ypaczenia. stllnowlska Związku' Ra­
dzieckiego w kwestii niemieckiej. 

„Start" podlegał osk. Le­
chowiczowi jako naczelniko­
wi urzędu śledczego. Na wnio­
sek Lechowicza - Kontrym 
i,atwierdził jako kierownilrn 
„Startu" Pa jora, a jako jedne­
go z zastępeów Nienałtow­

skiego. w Swiatowym Kongresie Matek 
Przypomi nając doniosłe po- c\c jej nieco uwagi. Sam u-

sunięcia Zwią zku Radi,'.eckie- klad tej wiadomości dow<>dzi, 
go zmierzające do rozładowa- w jakim celu potrzt.bne było 
nia nap!ęoia międzynarodo· świadomie zmyślone I kłamli­
wego, autor pisze: we twierdienie, że ZSRR rze- Prasa zaeraniczna 

o par ad zie lotniczej Na przełomie lat 1936-37 
Sam. Ref. Inf. przeprowaciził 
likwidację jednego z central­
nych wydZJialów KPP. Sądy 
ganacyjne skazały wówczas 
szereg działaczy komunistycz­
nych, wśród nich Aleksandra 
Zawadzkiego na 15 lat więzie­
n ia. 

Biorąc bezpośredni udział w 
·walce z ruchem rewolucyj­
nym osk. Lechowicz; i jego 
wspólnicy Jaroszewicz, Bu­
czyński, Nienałtowski i Inni 
usiłowali równocześn ie prze 
nilmąć do KPP pod pozorem 
eh ęci św iadczenia usług na 
rzecz partii 

Akt oskarżenia zarzuca na­
stępn i e Lechowicwwi, że po 
wyzwoleniu kraju zgrupował 
wokół siebie przedwojennych 
„dwójkarzy", jak Nienałtow­
s.ki, Pa jor. i inni. w celu kon­
tynuowania antynarodowej, 
dywersyjnej di,1ałalności. 

Lechowicz, zajmując odpo­
wiedz.ialne, kierownicze sta­
nowiska, wciągnął do apara­
tu !}aóstwowego innyth 
„dwójkarzy". Działalność Le- , 
chowicz.a w Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych zm:erzala 
do i:apewnienia na tych zie­
mi.ach szerokich możliwości 
rozwoiu elementom kapitali­
ttycznym i spekulacyjnym, 

Z Inicjatywy Swla.toweJ Demokrałyesnej Federacji Kobiet odbędzie się w dnlarh od 
i do 10 lipca w Lozannie Swlatowy Kongres l\lauk w obronie dzieci, przeciwko wojnie. 
o rozbrojenie oraz o przyjaiń między narodami. 

Polityka zagraniczna Związ- komo „nie jest już zaintere­
ku Radz~eck\ego Jest jasna I sowany w zjednoczeniu N ie­
wyraźna, n ie pozwala na ja- miec". Gdi)'by udało ;;ię prze­
kąkolwiek fałszyw'\ \nterpre- konać opi nię P'lblicmą, że 
tacj ę, Radziecka pokojQwa po. ZSRR rzekomo „nie chce" 
lityka cieszy się s~;;le wz:ra- i:jednoczenia Ni~m:ec, to 
~.tającym pop:i rc ie:n ze stro- wówczas być może udałoby 
ny coraz szerszych kół na s.ię uniemożliwić pomyś\py 
Zachodzie, w tym r"ównież z~ przebieg konferencji genew­
&1 rony tych, którzy jeszcze do skiej I zrzucić za to w~nę na 
niedawna ulegali destrukcyj- ZSRR. Taka jest l.:Jgika tej 

w Tuszy no 

Agen'Cja AFP podała ob­
szel'lle komentarze o paradz:!e 
lotn ictvva radzi&klego, która 
odbyła s·ię 3 bm. w Tuszyno. 
Korespondent agencji z naj­
wyższym uzna.niem i szcze4 

rym podz iwem wyraża się e 
ostatnich osiągnięciach lotnic­
twa radzieckiego 

nym wpływom propagandy wiadomości. 

W 1942 r. Lechowiczowi 
wraz z Jaroszewiczem i Bu­
czyńskim udało się przedostać 
za pośrednictwem Mariana 
Spychalskiego do Szeł'egów 
Gwardii Ludowej. 

Akt oskarżenLa stwierdza, 
że Lechowicz po wyzwoleniu 
ukrywał swą „~ójkarską" 
przeszłość 1 zdradziecką robo­
tę w czasie okupacji, 

wojennej. 

Ak oskarżenia zarzuca Le­
chowiczowi, że w 1943 r„ ob­
jąwszy w aparacie delegatu­
ry londyńskiej stanowisko na­
czelnika urzędu śledczego Pań­
stwowego Korpusu Bei,pie­
czeństwa na m. st. Warszawę 
i kierownika wydziału dywer­
sji osobowej tzw. kierownic­
twa walKi podziemnej - or­
ganizował dywersyjne i terro­
rystyczne akcje przeciwko an­
tyfaszystowskiemu ruchowi o­
poru i jego awangardzie 
PPR I GL. 

Z pobytu 

premiera Nehru 
w Jugosławii 

NA ZD~ĘCIU: (od lewej). Korn elia Ptewii1ska, majster przędzalni Zakta.dów tm. Kuntcktego 
w Łod2l, posłanka na Se3m; Zofia Matejczyk, sekretarz Wojewódzkiego Zarzqdu Ligi Ko­
b,et w B1a.lymstoku; Anna La nota, na.czelny redaktor tygodnika „Prz11jaciólka'' - de!e-

ga.tki Polski na. Swiatow11 Kongres Ma.tek. 

Na Kongresie kol:>lety róż- Iz.raelu, Polsce, Czechosłowa- Federacji Kobiet Hinduskich 
nych ras, narodowości, warstw cji, na Węgrzech i w innych A. Gianczand. w skład 40-o­
społecznych, przekonań pali- krajach odbyły się Ogólnokra- sobowej delegacji wchodzą 
tycznych i reli&ijnych będą jowe Kongresy Matek, we dlll<lłaczkl spoleczne, nauczy-

Ale to właśnie n:e podoba 
si!; pewnym politykom za­
chodnim, którzy przywykli 
tak bardzo do atmosfery zim­
nej wojny" . Chcą oni, aby ja­
s-ne stało si ę niejasne, aby mi­
liony ludzi w ich krajach 
przestały rouóżniac prawdzi­
we kontury zjawisk ws.pół· 
czesnego życia miE:<tzynarodo­
wego. Nie możemy pozosta­
wać bierni - pisze Pawłow -
jeśli o!icjslne osobistości 
państw zachodnich usiłują 
wypaczyć p>l\tykę zagranicz­
ną Związku Radzieckiego. 
Dlatego też nie można pomi­
nąć milczeniem nadanej z 
Waszyngtonu depeszy, która 
s.twierdzała, że Dulles nawią­
EUjąc do konferencji genew­
&kiej oświadczył, iż Związek 
Radziecki widoc7-nle nie Jest 
już zainteresowany w 7-jedno­
czen iu N iemiec. 

I'KB pozornie mlal służyć 
zwalczaniu przestępstw w 
rzeczywistości został powoła­
ny przez delegaturę do zwal­
czania niepodległościowego ru­
chu lewicowego Działalność 
Jego polegała na inwigilowa­
niu przy pomocy Identycznych 
jak w „dwójce" metod człon­
ków i sympatyków PPR i GL, 
na roz;pracowywaniu lewico­
wego ruchu niepodległościo­
wego pvcl względem organiza­
cyjnym i personalnym, 

Jak donos! dziennik ,,Bor­
ba", w dniu 3 lipca rano pre, 
rnier Repul:>liki Indii J. Nehru 
zwiedził w towarzystwie pre­
zydenta Jugosławii J. Tit.o za­
kłady hutnicze „Zenlca" w Sa­
rajewie oraz elektrownię wod· 
ną „Jabłanica". 

miały możność przedyskut<>- Francji, Włoszech, Finlandii l · 
wania i powzięcia uchwał w w innych pań&twach organi- oielki, literatki, d~ennikarki. 

Depesza zasługuje na to -
podkreśla autor - by pośwlę-

sprawie wspólnej działalności zuje &ię Dz.ień Matek prze- ------------------------­

Okrucieństwa kolonizatorów mającej na celu obronę dzieci ciwko niebezpieczeństwu woj­
przed tliebezpieczeństwem ny atomowej, przeciwko woj­

NRD 
wojny i klęskami, które pro- nie. 
stym ludmom przynoszą przy­
gotowania wojenne. Zgodnie Jak donoso! agencja Al;>N, 

3 bm. w Berlinie odbyło się 
posiedzenie komiitetu przygo­
towawczego do światowego 
Kongresu Matek, utworzonego 
przy Zanądziie Głównym De­
mokratycmego Związ,li:u Ko­
bi!et Nl.emi«kioh. Referat o 
przygotowainiiach kobiet NRD 
do światowego Kongresu Ma-

z życzeniami kobiet wielu 
krajów włączono do porządku 
d7'ienpego referat pt. „Matki, 
które dają życie, gotowe są 

portugalskich w Goa 

je bronić". 

DELHI. 4. i. 
Jak podaje dziennik „Blndu„, okrucleńst\Va \\•ladi portu­

galskich w Goa przechodzą w11telkle wYObra:i:eule, 

Do pracy w urzędz;ie śled­
czym PKB osk. Lechowicz 
przejął swych dawnych współ­
pracowników z Sam. Ref. Int. 
- Pajora I Nienałtowskiego. 
Listy z nazwiskami osób roz­
pracowanych przez urząd 
śledczy PKB oskarżony Le­
chowicz: pfz:ekazywal róznym 
O!\niwom aelegatury, poprze:& 
które docierały one również: 
do hitlerowskich władz; oku· 
pacyjnych. 

Wieczorem premier Neht1f I 
preeydent Tito udali się samo­
chodem do Bitolii (Monastir). 
a następnie do Dubrownika, 
skąd odpłyną na pokładzie 

jachtu „Jardanka" do Splitu. 

W 76 krajach trwają oży­

wione przygooowania do Kon­
gresu. W Braa;ylii, Japoni:i, Tu­
nisie, Niemczech zachodnich, 

Spośród 140 nie uzbrojonych carstwo kolomalne, które stra­
członków biernego ruchu opo- ciło ·szacunek wszystkich ucz· 
ru, który domaga się przylą- ciwych ludzi", 
czenia Goa do Indii, przeszło Uczestnicy zjazdu p<>wltall 
100 osób przerzucono po _okru• i zadowoleniem bohaterskie 
tnym skatowaniu na teryto• wysilkl członków ruchu bier­
rium Indii. Osoby te musiano nego oporu, który stawia so• 
natychmi11it przewieźć do bie za cel wyzwolenie f zje­
si,pitala z pow<>du licznych dnoczeme posiadl'lści portu­
ran, obrażeń, polamanych nóg, galskich z lnd1aml. 

-------------------------1 tek wygło9iła przewodnicząca 
Demokratycmego Związku 

DONIOSŁE WYDARZENIE - Kobiet Ni.emieckioh Ilse Thie­
le. 

w życiu kulturalnym Albanii 
Ilse Thiele poinformowała, 

ie 5 llpca uda się do Lo2A1my 
na św iatowy Kongres Matek 
15-o!!Obowa delegacja kobiet 

rąk Itp. Portugalscy policjan-

W 1943 r. delegatura powo­
łała dla wzmożenia walki z 
lewicą nową organirz.ację pod 
nazwą K ierownictwo Walki 
Podziemnej. Komenda główna 
KWP składała się ze specja­
listów wywiadu i przed&tawl­
cieli partii politycznych pod­
ziemia londyńskiego. I tu akt 
oskarżenia wymienia m. in. 
Lechowicza jako specjalistę 
wywiadu, skierowanego przez 
PKB do KWP. 

Pierwsi absolwenci 
1111łsz1ch uczelni 

NRD. 
ci I żołnierze podkutymi bu­
tami knpali leżących na ziemi 

FRANCJA skatowanych do utraty ·przy-
W licznych departamen· tomnoścl Hindusów. Jednemu 

tach Francji komitety pri,y- z nich obcięto uszy ł zbito go 
d S tak nieludzko, że zmarł, j za-

gotowawcze 0 wiatowego nim przewieziono 110 do szpl-
W Tiranie odbyła się 011tatnlo lll'OC'ZYSła akademJa a okazJI 

ukończenia 1łudlów pn:e1 pierwszych słudenlów WYia&yeb 
Kongrellll Matek organizują tala. 
imprezy ertystycme w celu * li- * 
tebrani.a funduszów na pokry- 2 lipca w Madrasie odbył 

(Dokodczenłe ze słr. 1) 

my). Program tego cyrku 
składa(: s.ię bęó:z.ie z d wudz ie­
s tu numerow. Dawać on bę­
dzie jed•no albo dwa przedsta­
wienia dziennie, co zostanie 
ostatecznie ustalc>ne z chwilą 
przyjawu cyrlrn do Warsza­
wy. Oprócz występów akro­
batów, skoczków, atrakcją te­
go cyrku jest znakom'1ta tre­
&ura niedżwied?.i \ koni. 

uczelni a\ba6sldch. cie kosztów podróży delegacji się zjazd przedstawicieli grup 
francuskiej do Loi,anny. parlamentarnych wszystkich W Tirańskim Teatrze Na­

rodowym zebr11U się profeso­
rowie, absolwenci i studenci 
wyższych uc:zelni, 

partia I rząd jeszcze raz ko­
rzystaj!\ z okazji, aby wYrazić 
głęboką wdzięczność Komunl­
styczej Partii Związku Ra­
dzieckiego, rządowi radzieckie­
mu i wielkiemu narodowi 
rad~ieckiemu, za hojną, bra­
terską pomoc, udzielaną 
nam w dziedzinie oświaty I 
kultury, jak i w Innych dzie-

Rada !Miejska w Cannes partii reprezentowanych w 
(dep. Calvados) składająca sit: parlamencie hinduskim. Zjazd 
z komunistów, socjalistów, I uchwalił apel do narodów 
niezależnych republikanów świata, aby uświadomiły sobie 

Obszerne przemówienie wy­
głosił przewodniczący Rady 
Ministrów LRA M. Shehu. 

Pierwsze kadry wykwalifi-
kowanych specjalistów 

oraz członków katolickiej par- powagę sytuacji w Goa t nie 
tii MRP, wyraziła całkowite pozostawały biernymi świad­
popa.reie delegacji kobiet z te- kami „nikczemnych metod 
go dep.a.rtamentu udającej &ię średniowiecznej Inkwizycji, 
na Kongres w Lomnnie. stowwanej przez władze 

INDIE portugalskie wobec niewin- Warszawska publiczność 

Osk. Lechowicz stoi rów­
nież; pod urzutem zorganizo­
wania w połowie 1943 r., 
wspólnie z szefem centrali 
służby śledczej PKB Kont.ry­
mem, ekspozytury urzędu śle­
dczego PKB pod nazwą 
„Start". Zbrodnicza ta organi­
zacja, powołana przez delega-

oświadczył M. Shehu - opu­
ściły nasze uczelnie. 186 stu­
dentów pomyślnie ukończyło 

studia. 

dzinach naszego życia. Pomoc 3 bm. wyjechała z Delh~ de-
. . . legacja hinduska na Sw1ato-

nych mieszkańców Goa". 
Sytuacja w Goa sklonila po· 

słów do „poważnego roz.pa­
brzenia sprawy bezpośredniej 
akcji fliezbędnej do tego, by 
przywołać do rozsądku mo-

zna już cyrk węglersk1. W tej 
chwili odbywa oo tournee po 
Polsce, do War'§.a·,.-y przyje­
dzie na Festiwal i ulokuje ~ię 
przy pło. Unii Lubelskiej. Mia· 

W dniu tym nar6d nasz, 

ta była_ i będzie . decyduJącym I wy Kongres Matek w obronie 
czynmk1em zwY,c1ęstwa naszej di,leci. Na czele delegacji stoi 
rewolucji kulturalnej. sekretarz Ogólnonarodowej 

W PORTACH amerykańskich, an­
gielski-eh, australijskich czeka­

ją od wielu tygodni setki statków 
na załadunek i wyładunek. Ucichł 
gwar, słychać tylko ciężkie stąpanie 
uzbrojonych żandarmów. Pikiety 
strajkujących strzegą wejścia do 
portów w dalekim Karaczi, w Mel­
bourne, w Sydney, w Singapoore i 
wielu innych portach świata. W An­
glii na trzy tygodnie zamarł ruch 
kolejowy, a przedtem Londyn przez 
p1·awie cztery tygodnie był bei, ga­
zet. We Włoszech wszystkie szkoly 
średnie przed samym końcem roku 
szkolnego były przez dłużsi,y czas 
zamknięte. Plantacje ryżu w dolinie 
Padu opustoszały w pełnym sezonie, 
bo 70 tys. robotników rzuciło pracę. 

Oto kilka przykładów wielkiej ta­
ll strajkowej, jaka ogarni:ła kraje 
kapitalistyczne i kolonialne w ciągu 
ostatnich 5 miesięcy. Jak potężna 
lawina toczy się fala str11jkowa po­
przez wszystkie kontynenty. Straj­
ki te mają rozmaite nasilenie. W 
jednych krajach, jak we Włoszech, 
Anglii, Japonii większa część straj­
ków pri,ybiera od razu charakter 
masowy, podczas gdy w Innych kra­
jach, jak we Francj i, Stanach Zje­
dnoczonych - są to początkowo 
strajki lokalne, ale akcja strajkowa 
w jednym przedsiębiorstwie ogarnia 
stopniowo i pozostałe przed.-iębior­
stwa tej gałęzi prtemysłu. Rozmaity 
iest również ich przebieg: od krót­
k ich przerw w pracy lub jednodn1o­
wych strajków powszechnych, jakie 
organizuje się przeważnie we Fran­
cji, do długotrwałych strajków, jak 
4-miesięczny strajk robotników por­
towych Genui. 

Typowym przykładem narastania 
ruchu stra jkowego stały się w o­
statnich czasach Stany Zjednoczone. 
Tak np. w styczniu odbyło się w 
Stanach Zjednoczonych 32.5 straj­
ków, w lutym - 380, a w kwietniu 
- liczba ich wzrosła trzykrotnie. W 
ostatnich tygodniach przerwali pra­
cę lub podjęli energiczną akcję o 
podwyikę plac robotnicy szeregu 
wielkich prz.edsiębiorst.w. W wielu 

O chleb i o pokój 
wypadkach przystępują oni do wal­
ki wbrew woli boru.ów prawicowych 
związków zawodowych. Cziennik a­
merykański „World Telegram and 
Sun" pisał niedawno, że Stany Zje­
dnoczone wkroczyły w „nowy okres 
wojny na froncie pracy". 

K rajem, który wkroczył również w 
„nowy okres wojny na froncie 

pracy" jest Anglia. Od 1926 roku, 
od czasu pamiętnego strajku górni­
ków angielskich, kraj ten nie wi­
dział tak wielkiej fali strajkowej. 
Kiedy partie an@ielskie gorączkowo 
prz;ygotowywały się do wyborów, 
zamarło na 4 tygodnie eycie w 50 
kopalniach północno - wschodniej 
Anglii i w 5 głównych portach, nie 
licząc mniejszych przedsiębiorstw. 

W Niemczech zachodnich, po wiel­
kim strajku styczniowym, przeszło 
90 proc. górników wypowiedziało 
się w ankiecie za przeprcwadzemetn 
strajku w celu wywalczenia lep­
szych warunków pracy. 

We Francji tylko w kwietniu od­
było się 375 strajków, nle licząc ąe­
tek krótkotrwalych przerw prący. 

Niektóre strajki obejmowały całe 
g:łlęzie przemysłu. Wiochy bez­
ustannie wstnąs:me są fobrą straj­
kową - gdy fala strajkowa w jed­
nym miesiącu opada, w następnym 
wznosi się ze wzmożoną siłą . Rzeczą 
znamienną dla tego kraju są strajki 
robotników rolnych, które przybie­
rają za każdym razem charakter 
masowy. Tak np. ost.atni strajk, 
który odbył się w pełnym sezonie, 
objął 2 miliony osób. 

W ostatnich tygodniach byliśmy 
również świadkami wielkich straj­
ków w Brazylii, Peru, Chile, w kra­
jach lwlonialnych Afryki i Azji. 

Jakie jest podloże tych, tak bar­
dzo różnorodnych stra.ików? 

We wszystkich krajach kapitali-

• 

stycznyc'i masy pracujące występu­
ją z.decydowanie w obronie swoich 
warunków bytowych I praw demo­
kratycznych. Wyścig zbrojeń pocią­
ga za sobą nieustanny spadek stopy 
życiowej ludzi prac;,-. · 

Z przygotowaniami wojennym! I· 
dą w parze; stały w:r:rost drożyzny .i 
wzrost podatków oraz wzmożony 
wyzysk mas pr_acujących. 

N ie ma ani jednego kraju kapita-
listycznego czy kolonialnego, w 

którym nie wzrastałyby bezustannie 
ceny artykułów pierwszej potrzeby. 
Tak np. robotnik Crancuski, którego 
stopa życiowa była ongiś dość wyso­
ka, mCY!:e kupić obecnie za swą pła­
cę roboczą zaledwie połowę towarów, 
które kupował przed wojną. Oficjal­
na &tatystyka wykazuje, że w AngJH 
znacznie spadlo w ostatnich latach 
spożycie masła , mięsa, ryb i Innych 
aa:tykulów spożywczych. Oczywiście, 
mniej masła i mięsa jedzą nie pano­
wie z City, lecz lud. 

25 proc. dochodu narodowego w 
Stanach Zjednoczonych pochłaniają 
przygotowania wojenne. 30 proc. 
- 40 proc. budżetu kraj ów za­
chodnia-europejskich przeznacza się 
na cele woj skowe. Przygn iatający 
ten ciężar spada wyłącznie na barki 
mas pracujących. Dla tego teł straj­
kujący robotnicy, walcząc o pod­
wyżkę płac i o lepsze warunki pra­
cy, walczą jednocześnie przeciwko 
przygotowaniom wojennym. 1 jakże 
wymowny jest fakt, że podczas 
strajku 140 tys. górników japoń­
skich, robotn ;cy demonstrowali z 
transparentami, na których obok 
żądań polepszenia niezwykle cięż­
kiej sytuacji materialnej widniało 
żądanie: „Zaprzestańcie remilitary­
zacji". Wal!;:R o chleb jest jedno­
cześn ie walk ą o pokój _ Bo te same 
zlowrogie siły, które i,agrażają po-

kojowl, zagraza3ą również warun­
kom bytowym Judzi pracy. 
Przyczyną zubożenia mas pracu­

jących krajów kapitalistycznych jest 
nie tylko wyścig zbrojeń, ale t co­
raz bardziej wzmagająca się pogoń 
monopolistów i,a maksymalnymi zy­
skami. Wrarz z wzrastająci\ wciąż 
koncentracją kapitału, jaka odbywa 
się w ostatnich latach we wszyst· 
kich krajach kapitalistycznych, mo­
nopole wl',ffiogły wyzysk mas pra­
cujących, Jeśli np, w roku 1953 
„czysty" zysk z pracy jednego ro­
botnika wynosił dla koncernu „Ge­
neral Motors" I.550 dolarów, oo w 
roku 1954 zysk ten wzrósł do 2.200 
dolarów. Podci,as gdy monopoliści 
osiągają fantastyezne wprost zyski, 
udział klasy robotniczej w docho­
dzie narodowym wciąż spada. Tak 
np. część dochodu narodowego przy­
padająca ·na klasę robotniczą we 
Włoszech spadła w ostatnich 5 la­
tach z 31,6 proc. do 24 proc., a we 
Francji - z 45 proc. przed wojną 
do 30 proc. w 1952 roku i zrtmiej­
bza się ona w dslszym ciągu. 

Przeciw tym zamachom na stopę 
· życiową ludzi pracy, przeciw 
naruszaniu praw demokratycznych. 
przeciw wyścigowi zbrojeń walczą 
robotnicy we Włoszech i we Fran­
cji, w Anglii i w Niemczech za­
chodnich, w Japonii i Stanach 
Zjednoczonych. Wa1 to podkreślić, że 
we Francji proklamowano niezliczo­
ną ilość strajków na znak protestu 
przeciwko układom paryskim. 

We wszystkich tych strajkach 
masy pracująGe wykazały ogromną 
bojowość i solidarność. W Genui do­
kerzy swą nieugiętą walką wpisali 
jedną z najchlubn iejszych kart do 
hlstorii wło~kiego ruchu robotnicze­
go. Rząd włoski i przemysłowcy nie 
przebieaali w ia·odkach, ab).'. za 

wszelką cenę złamać strajk. Jed­
nakże po 4 miesiącach zmuszeni by­
li ustąpić. Strajk zakończył się 
wielkim zwycięstwem. Należy pod­
kreślić, że w całych Wloszech roz­
winął się potężny ruch solidarności 
ze strajkującymi robotnikami por­
towymi. Cała ludność Genui udzie­
lała pomocy rodz;inom strajkują­
cych. 

Strajkujący w Anglii 'kolejarze, 
dokerzy, drukarze przypomnieli swą 
zdecydowaną postawą naJlepsze tra­
dycje angielskiego ruchu robotni­
czego. We Francji i we Włoszech w 
wielu przedsiębiorstwach proklamo­
wano strajki na znak sol.Jdarności ze 
strajkującymi z innych zakładów 
pracy. We Francji wszystkie niemal 
akcje i strajki prowadzone są w du­
chu jedności działania klasy rol:>ot­
niczej. Francuska Powszechna Kon­
federacja Pracy zyskała sobie przy 
tym ogromne poparcie w masach. 
Wykai,ały to ostatnie wybory dele­
gatów fabrycznych. 

Z dnia na dzień cementuje się jed­
ność klasy robotniczej. Dz.ięki 

solidarności i jedności robotniczej · 
przeważająca część strajków kończy 
się zwycięstwem. Robotnicy wycią­
gają ze strajków cenną naukę, tę 
mianowicie, że najważniejszym wa­
runkiem obrony ich warunków byto­
wych oraz pokoju jest jedność kla­
sy robotniczej. Toteż jesteśmy 
świadkami ogólnego dążenia do jed­
ności związkowej. Powai:ny krok w 
tym kierunku uczynił kongres Fran­
cuskiej Powszechnej Konfederacji 
Pracy. Z trybuny jej kongresu se­
kretarz generalny Benoit Frachon 
zwrócił się do znajdującej się pod 
wpływami socjaldemokratów orga­
nizacji związkowej „Force Ouvriere" 
z apelem do zjednoczenia obydwu 
organizacji związkowych. Apel ten. 
jak również wszelkie inne propozy­
cje i kroki zmierLające odo . położenia 
kresu rozłamowi w rur.hu związko­
wym dotlają robotnikom na całym 
świecie otuchy w ich walce o chleb 
i o pokój. 

L. GRONOWSKA 

Toto ro<l•olu ołwladerenlo 11dada 
•1• widocuM w Wanym pronle po to, 
obr 1m:.nić \udzl do 1af)omnktnla o 
'lnVin"tch wny""-im faktach. A fakty sq 
ncn~:.1jqce1 iancw. Rody Minlatr6w „Pttłlda w Tusiyno - pis.ie °" -
ZSRA N. A. lvłgonin w oiw1adcz•niu po1..-.o\\ha 1twierd1IC ponad wst•'l 
:r fi majo podłlreillł 1 całq 1tanowc&oł~ wqtt')!i;iroU nle:ictprtec.1alny postęp w 
cią1 łe „byliśmy i po101\ajemy 1wolen-- fotnlctwk ted::::llm 1ar6wno cywłł-
nikaml :z.jedn"Xtenia Niem~« jc:ko wal~ nym, Ja!c I ""l•kawym, Konłtrvktonr ra· 
Mgo, pokojowego I derMkratycinego dlic,cr litwony\\ u•~g na'NJ'Ch modelia 
państwa:". k!6re Jq obe<n~ płodukowane fffYl• 
Związek Radrlecll - !11.llierdra dal•) nie". 

autor artykułu - nieimiennie wypowla· . 
do si'ł ra zj•dnooenlem Niemiec na DaJąC opis t>oszczególnych 
zasadceh pokojowych i demokratyu· typów samolotów tadzieokich. 
nych. Nie Jest to spra..-o taktyki dypl o- kores.pond.en t age"' 1; od'- e-
mt1łf::1nej, loci tasadnloa wytyc1na ro- I . . '":~ · P 'Ar 
d•iockiej polltylri ragranianej. Ludiie śla, ze W1ele S$10Śród tych ty­
ra~1iecey wied:_ą. to . zjed~o:zenie Nie- pów pokazano po raz p\erw­
m1ec - to kon1ec:inosć dXU!JO#D1 kt6~a szy. Zwraca on szczeoó\ u„ 
wc .... lml cir p6tnl•l utoruJe sob•• . , 0

• łną 
d•łl!M· wa~ę na potęzne smig e>wce, 

Zw1q1ett ~adiiHki dqiy d<> pokoi•· których nośność przekracr.a 
wej wsp61iaracy wnystkich narodów w dwie tony 
Imię wsp6111e90 colu - atrwe>lenla ber· ' 
pieczenstwa w Europi•, opoNiado się „Zdoniem obMtWotorów 1C1Chodnłch 
on ra j9Clnołelq I nltzowisłościq - 1t·1tiercha kor•spe>ndent w 10:końcs„ 
wuystlcich wielklch l małych narodOwa niu - lotnict..vo rodiieckie uc.1,nllo 

Prawdę tę - jak s;ę wyda­
je - zaczynają rozumieć rów­
nież niektóre koł!I politycz.ne 
w Stanach Zjednoczonych. Ko­
respondent zaehodnio-niemie­
cki-ego dziennika „Die Welt" 
donosi z Waszyngtonu: „Nie 
wszędzie podziela się opinię 
sekretarza stanu Dullesa , że 
Rosjanie nie są już zaintere· 
sowani w przywróceniu jed­
ności Niemiec. Nlektórzy ob­
serwatorzy polityczni uważa­

ją, że Dulles chce z góry zrzu­
cić winę na Rosjan za fiasko 
konferencji. Kores.pondent do­
daje, że, jego zdaniem, po­
gląd prezydenta USA w tej 
s-prawie jest odmienny. 

Naleły podkreillć - piu• w tako~· 
cieniu Pawłow - te r6wnlei nkretan 
1tanu • swym •łwladczeniu n• kon• 
ferencjl prtlłowej wy1uwa pe.wne 1:0• 
stnełenla i operuj• przypuszaeniami. 
Powiodlial on; „Zwl111ek l!ad&ieckl wi· 
deunie nie Ie•t Jul 1alnttresowony w 
zJednocMnhl Niemi••''. Mo!na wf•• 
zołoi„ć, ł• nawet 1am pon Dulłe• ma 
pod1towy do powqtpfewonfa "' slusr· 
noit •-• brl•n11„n\a, 

dziei całego ~wiata podziwiać 
będzie bei,konk:11encyjnych 
akrobatów na ruchomej od­
skOCUJI: 6 Szabó i o.krobatycz­
ny duet Morvai. 

Wreszcie cyrk chiński. Roz­
lokuje się on podczas Festi­
walu na Zoliborzu bliS<ko 
Dworca G<l.ańs.kiego. Artyści 
chińscy mają już ustaloną 
markę na całym świecie, 
przede wszystkim jako bez­
konkurencyjni ekwilibryści. 
Da on szereg wlabnych spek­
takli i wystąpi wspólnie z. 
grupą artystów polskich I 
niemieckich (NRD). 

5 sierpnia ul. Królewską, 
Krakowskim Przedmieściem, 
Nowym $wiatem, al. Jerozo­
limskimi przeciągnie wspa• 
niala kawalkada cyrkowa. 

* * * Wiele dziewcząt i chłopców 
lndonl!"lyjsklch chciałoby u­
czestniczyć w święcie młodzie­
ży, jakim będiie V Festiwal, 
ale ze względu na poważne 
koszty długiej, bo I iczącej 
około 10 tys. km [>Odróży, do 
Warszawy przyjedi;ie około 
70-osobowa delegacja. 

Na umożliwienie Podróży 
tej dość licznej grupy z.łożyły 
się ciekawe, cieszące się 
wśród społeczeństwa Indone· 
zji dużym poparciem, formy 
zdobywania funduszów. 

Młodzi robotnicy, studenci, 
rolnicy ws-pólnie organizowa­
li imprezy, na których sprze­
dawali specjalne karty, urzą­
dzali również wyst3·„-y o IV 
FeS>tiwalu w Buka.eszcie, po­
łączone z wyświeil<:miem do­
k.umentalnego fihn,u. Pełne 
uroku tańce, śpiewy I muzy­
ka przyciągały set.ki publicz­
ności, która n ie szczędzlla 
datków dla swojej młodzieży. 

Ostatnio , wielką tego rodza­
ju imprl!"lę zorganizował Ko­
mitet F,estiwalowy Południo­
wej Sumatry. Jednocz!!Snie 
wyl:>rano tam delegatów, któ· 
rzy reprei,entować będą mło­
dzież tej wys.py. 

Akcja przygotowawcza do 
V Festiwalu jest r.a ukończe 
niu, Już za kilka dni delega­
cja Indonezji wyruszy w po­

wi.lkl krok nop11ód iarówno pod 
wzglltd•m iloiclowyni. jak I jokoiclc­
wym I zajmuj& dziś jłtdno i piotw-
11ych miejsc no łwied•' 1 1 

* "'" * 
Agencja UP zamieszcza 

doniesienia s-wcgo korespon­
denta moskiewskiego Kennet­
ha Brodneya o paradzie w 
Tuszyno, stwierdzające, że 
parada ta świadczy niezbicie, 
iż „Rosja pro.wdopodobnie 
prze~cignęla Stanu Ziednoczo­
ne w wielu dziedzina.eh. lot­
l'lictwa.". Brodney podkreśla, 
że Zwiąiek Radziecki produ• 
kuje już. samoloty pasażerskie 
o napędz\e odrzutowym, któ­
re będą utrzymywały komum­
kacie między Moskwą a mia­
stami Dalek!iego Wschodu. 
Stw\erdza on przy tym, ża 
angiels.kie samoloty tego typU 
(„Comet") wyka?.ują jeszcze 
pewne usterki, jeśli zaś cho­
dm o USA, ta etawfają one w 
tej dziedzinie dopiero pierw­
~z.e krok\, 

W KRAJU 
. . 
1 za granicą 
nie ludzi. To też słuszne. Do 
pracy w komisjach wezwał ca­
ły srereg towarzyszy z orga­
niiz;acji zawodowych, mas.o­
wych i społecznych. 1 to slu­
sz.ne. Potem komi.·sje te zaczę­
ły pracować - jedne trochę 
lepiej, inne trołhę gorzej, tak 
jak to za:zAvyci.aj w takich 
wypadkach bywa. Zdawać by 
&ię nawet mogło, że z.rodz.i się 
swoiste współzawudnictwo 
międ;zy komisjami, która zro­
bi lepiej i więcej. Dotąd wca­
le dobrze - prawda? 

A dalej? Dalej to było taik: 
Komisja Imprewwa, na czele 
której stoi tow. R. Stefańczyk, 
mtmo wysiłków ze strony kie­
rownLka, odbyła wprawdz;ie 
od dnia 17 czerw-oa '3 zebra­
niJa, ale„. w cora~ to mniej li­
cznym &kładzie. 

17 czerw~ na 10 członków 
komi.Si-i było obecnych 6, w 
tym 2 zas.tępców. 

22 crenvca na tyluż człon-
ków komisji było obecnych 4. 

29 czerwca - tylko 2. 
Powstają więc pytania: 
1. Czy na następne zeba·aoia 

komisj1 i,jawi się ktokolwiek 
poi,a tow. Stetańczykiem? 

2. Cey naprawdę \V WRZZ, 
ZG 'bw. Zaw. Włókn!.a!l'ZY, Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych i 
WDK nie ma ludzi, któny 
chcieliby ofi.arnie i z zapałem 
brać udzńał w pracach przed­
fes.biwałowych - oo dotych­
ci,asowi przedstawiciele tych 
organ.iz.a<;ji „przodują" tylko 
w opuszczaniu zebrań? 

3. Czy Komisja - Imprezowa 
zbierze się choć raz przed 
Festiwalem w pełnym sli:Ia­
dzie i czy stanie się to bez po­
nownego artykułu w gazecie? 

Ludność Sajgonu 
żąda 

poszanowanra 
układów genewskich 

dróż do Warszawy. Wraz z Jak podaje „Humanite", vr 
nią przyjedzie wielU znanych Sajgonie odbyła się 3 bm. 
intelektualistów indonezyj- wielka manifesta-cja ludności. 
skich, wśród nlc'.1 wybitny Uczestnicy manifestacji do­
malarz Affand i, który zap;:e- ma gali s i ę. by rząd N go Dinlt 
zentuje s.woje obrazy na war- Diema prźystąpil natychmiesi 
szawsk:im s.potkaniu. _ w myśl układów genew-

* * • skich - do rokowań z rzą-
Łódzlq Komitet Festiwailo- dem Wietnamskiej Republlkl 

wy, zd'lljąc sobie sprawę, że Demokratycznej w celu przy­
sam nie po<hla nawałowi pra- gotowania wyborów powsr.e­
cy, powel.ał szereg komi.sj.i. To I rhnych w Wietnamie. 
słusroe. Na czele tych kom!sji Policja aresztowała około 
postaw.il wyrnl:>icnych spclec.z- 100 uczestników manifestacji. 
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Lepszy Styl pracy 
- ściślejsza więź z masami 

Z problematy ki 
konferencji partyjnej 
na Widzewie 

1zkudza bierno~ć wielu człon­
ków partii. Podobnie ta spra­
wa wygląda w Zakładach 
1 Maja i innych. Dlaczego si~ 
t<ik dzieje? Aby dać odpo­
wiedź na to pytanie, trzeba 
zatrzymać się nad kilkoma 
sprawami. Pierwsza z nich, 

Podstawowym zadaniem partyjnych konferencji spra- to b1ak zadań partyjnych dla 
wozdawczo-wyborczych w miastach, dzielnicach 1 po- członków i kundydatów oraz 
wiatach jest dokonanie oceny pracy danej organizacji• brak. kontroli wykoi:iania ty~h 
partyjnej. Każda konferencja musi, w oparciu o taką zad.an. Dalej ~ebran:a organ1-
ocenę, wykazać, jak prowadzić walkę o przekucie w czyn zacJ1i pa~Jn~1 w Zakł. im: H. 
bojowego programu działania paf-tii na terenie powiatu Sawiok:ei 1 ~· nie spełniaj~ 
czy miasta, jakie drogi prowadzą do dalszej realizacji w 1.PeBlm s~'lte.i1 wycho\dvyawkcuzseJ.li 

h ł II z· d . III Pl KC ro i. ywa a{, ze w s uc wa Jaz u l enum · zabierają głos tylko tzw. „że-
Dzielnicowa konferencja !ywania grup partyjnych na Jaźni dyskutanci". Skute~ jest 

sprawozdawc10 - wyborcza na bezpartyjnych zależy wzrost taki, że podejmowanie decyzji 
Widzewie zwróciia szczególną produkcji, wykonanie planów na zebraniach odbywa się nie­
uwagę na kon;tcznosć popra- we wszystkich wskaźnikach, śmiało. Delegaci . mówili, że 
wy stylu i mdod pracy par- wyrobienie u robotnikóy; po- towarzysze dawniej zabierają­
tyjncj. W referacie sprawo- czucia gospo<larskieJ troski o cy glos - dziś zamilkli. Stalo 
zdawczym stwierdzono, że cały zakład, o poszanowanie się tak dlatego, że zgłaszane 
egzekut.••wa Ku, mimo opar- mienia społecznego. W ten przez nich na poprzednich ze­
cia swej pracy o plan ramowy, sposób rozumie swe zadania braniach krytyczne wnioski 
nie ustrzegła się spłycania m. in. grupa tow. Szczakow- nie zostały załatwione, że nic 
omawianych na swych posic- sklej z ZPB im. H. Sawickiej wyjaśniono towarzyszom na­
dzeniach zagadrień. Spłycanie i grupa tow. Sokołowa z wet powodów zwłoki w reali­
to było spowodowane m. in. WZPB 1 Maja. Członkowie zacji ·tych wniosków. 
przeładowaniem porządku tych grup maJą określone za- Towarzysze: Brzątkowslct -z 
dziennego posiedzeń egzekuty- dania w pracy z bezpartyjny- Zakbadów 1 Mad.a, Witkowsk<i 
wy. Aparat instruktorski KD mi, sami zaś przodują w pracy z LWW i inni mówili, że or­
nie zawsze umiał zwiększyć zawodowej J społecznej. ganizacje partyjne nie zawsze 
pomoc dla podstawowych or- Niektórzy delegaci mówiąc pojmują właściwie rolę kry­
ganizacji partyjnych. Nie- 0 zmianach, jakie zaszły w ich tyki i samokrytyki , nie widzą 
mniej jednak praca instrukto- organizacjach i w ich zakła- w krytyce i samokrytyce naj­
rów po IIT Plenum znacznie dach po III Plenum - stwier- skuteczniejszego oręża wycho­
się polepszyła. Przenoszenie dzall: „krytyka i samokryty- wywania członków partii. Czy­
uchw~l wyższych instancji do ka u nas się poprawił.a", „pra- nią często z krytyki „broń jed­
podstawowych organizacji od- cujemy kolegialnie", Jak wy- nostrzalową". Polega to na 
bywało się sprawniej. Nie za· nika z wypowiedzi, w niektó- tym, że przez kilka miesięcy 
wsze natomiasL pracownicy rych zakładach kolegialność zbiera się czyjeś blędy i nie­
aparatu KD potrafili dostate- pojmowana jest jeszcze pry- dociągnięcia tylko po to, by 
cznie kontrolowa~ wykonanie mitywnie, jako naradzanie się posłużyły one do jednorazowe­
uchwał i wniosków instancji kierownictwa. 4l!ridadów z go zaatakowania. Wiadomo 
dzielnicowej i egzekutyw pod- egzekutywą organizacji par- nie od dziś, że tego rodzaju 
stawowych organizacji partyj- tyjnej we wszystkich spra- krytyka, a raczej „atak", nie 
nych. Tow. Ragoziński z wach (tak dzieje się np. w wychowuje, nie pozwala zro­
WZPB 1 Maja mówiąc w dys- Lódzkiej Wytwórni Wódek), zumieć blędów, popełnionych 
kusji o pracy instruktorów, urządzanie wspólnych pasie- w ciągu kilku miesięcy. Przy-
11twierdził, że niektórzy z nich dzeń przed po<iejmowaniem czyn tego stanu rzeczy należy 
ograniczali się do „fotografo- każdej decyzji itp. Niektórzy to- również szukać w bierności 
wania" sytuacji w zakładzie. warzysze uważali, że zgodność członków partii, którzy nie 

Obrady konferencji wykaza- poglądów, towarzysząca PO"' mają dość odwagi, aby wyty-
' · dcJ·mo\"anlu decyzJ·1·, jest do- kać towarzyszom błędy na ze· •Y, ze organizacje partyjne na ,. · d · ,vodem koleg1"alne1· pracy. A braniach, czy nawet w m y-Wtdzewie nie nauczyły się d 1 h 

Przecl.ez· tak byc· nie powinno, wi ua nych rozmowac . jeszcze w pełni ulepszać stylu " > k' tli 
bo kolegialność. to nie posie- Biernosc czson ow par i metod swej pracy, zacieśniać 1 j" 
dzenl·arskie podeJ·mowanie de- osłabia pracę organ zac 1 par-więzi z masami. Nie doceniano · · · j · dd · ł cvzJ·1· w każdeJ· sprawie, ale tyjneJ, zmrueisza ei o zia Y-pracy grup partyjnych, które , b t · h · 
PodeJ·mowanie decyzji tylko w wanie na ezpar YJnyc , me w zbliżaniu partii do mas ma- · l · h 

1 węz/owych sprawach, podei·- sprzY)a nap ywow1 nowyc 
ją do odegrania poważną ro ę. 1 d · d t· · ( · I · 

mowanie . decyzji nie ,,bez u z1 o par u ceg1e ma, To niedocenianie roli grup · k d d zarzytów", ale cz"sto właśnie ZBM, poczta), staz an Y a-uwidoczn/Jo się również w "' „ d · · (Z kl J w ostreJ·, partyJ· neJ· wymianie tów prze łuza ~1ę ,a · nr .Y dJskubji na konferencji. Dele- ód k" z k' d Włó 
Poglądów, gwarantu3"ącej siu- 1 Maja, L 7 ie a sa Y -gaci przeważnie oceniali gru- h) 1 k · szność podJ"ętych decyzJ·i. kien Sztucznyc , cz on owie py partyjne pod kątem wzro- · d j 

stu szeregów partii. Bez wąt- "' * "' parliii me prz.o u ą w pt<icy 
· i ta · t To"~"""'~•a•. Zawi"erucha, zawodowej, nie biorą udziału pren a praca Jes sprawą w~··~,~ w wykrywaniu rezerw pro-

pierwszorzędnej wagi, ale Wielontek i Wojciechowska, dukcyjnych, nie czują potrze-
trzeba przede wszystl~im pa- dclegacJ na k,>nferencje z Za-

. t ' t · kłado'w i·m. Hanki SawickieJ·, by stałego podnoszen ia pozio-mię ac o ym, ze grupy par- mu politycznego i ideologicz-
tyjne są politycznym kierow- mówili, że w Sprawowaniu po- nego. Toteż ważnym wnio­
nikiem na swoim terenie, że litycznego kierownictwa ich skiem wypływającym z dziel­
w poważnej mierze od oddzia- orgarnizacjri pa·rtyjp.ej prze- nioowej konferencji je&t 

walka z biernośc ią członków 

Bertolt BRECHT 
partii w widzewskich organi­
zacjach partyjnych. jest ko­
nieczność ulepszania stylu 
pracy p~. rtyjr..ej w celu zacieś­
niania więzi partii z masami. 

bojownik 
o pokój 

W. URBANSKI 

'"'''"'' .... "'""""'" ....... 
Huta „Krosno'': 

NASI DELEGACI NA FESTIWAL 

Wysłanniczka 

,,republiki kobiet'' 
Taka sarna świetlica jak w 

wielu innych łódz.kJch zakła­
dach pracy - transparenty, 
obrazy, kwiaty. Tak samo lu­
dzie tłoczą się w drzwiach i 
gromadzą przy szeroko o­
twartych oknach. 

.„do chwlli obecnej z:ło~o­

no 783 zobowiąziinia .. , 

Młodzie-iy i Studentów 
szwaczka Teresa Gaweł, • „ ... 

Teresa Gaweł ma miły, 

ujmujący uśmiech l nie ba.r­
dzo lubi mówić o sobie. -
Tak bardzo się ucieszyłam, 

że pojadę na dwa tygodnie 
do Warszawy. Co prawda 
myślałam o tym, aby poje-
chać na Festiwal, ale tak, na 
własną rękę, gdyt nie przy­
puszczałam, że młodzież 

„Wólczankl" wybierze mnie 
jako 11wego delegata. Nic 
przec1ez szczególnego nie 
robię, pracuję tak samo jak 
inne moje koleżanki, trochę 
tylko zajmuję się pracą spo­
lecmą. 

Ładne „troche:"I Przodo-
wn.tca pracy Teresa Gaweł, 

d:uieżowego „Wólczanka" - członek Zarządu Z8kładowe­
to prawdaiiwa „republika ko. 

Burzliwe oklaski głuszą o­
stalinię słowa przemawiają­

cego przewodniczącego rady 
zakładowej, tow. Kozłow­
skiego. Kl3JSLczą mocno w 
dłonie szwacz;ki, ma.gazy· 
nierki, krojczynie, urzęd­

niczki; młode dziewczyny 
i starsze kobiety, biją brawo 
również znajdujący się na 
sali nieliczni mężczyźni, 
gdyż Zakłady Przemysłu O· 

biet". 

Jeszcze nie ucichły okla­
ski, gdy z głębi zatłoczonej 

sali zaczęto zgłaszać nowe 
zobowiązania. Kobiety czyta­
ły je z małych kartek drżą­
cym.i z przejęcia głosami: ta 
uszyje o dwie koszule dzien­
nie więcej, ta o trzy,p Ze­
społy szwaczek podejmowa­
ły zobowiązania o wykona­
niu planów produkcyjnych 
w czet"Wcu I lipcu, zobowia.· 
zywały się do utt~mywania 
we wzorowym porządku 

czystości miejsca 1 na.rzędzl 
pracy oraz do zllkwidowani.3 
do minimum wszelkich bra„ 
kaw w produkcji. Jedną z 
pierwszych kobiet, która po­
deszła do stołu prezydi.alne­
go, aby zgłosić nowe zobo­
wiązainle, była przodownica 
pracy, wykonująca przecięt­
nie 200 proc. normy, dele­
gatka młodzieży „ Wólczan­
ki" na V światowy Festiwal 

go ZMP i radna Dzielnicowej 
R.ady Narodowej Łódź-Ruda, 
wywiązująca się bardzo do• 
brze ze swych obowiązków, 
jest bardz.o ucz;nna 1 kole-
żeńska~ Nieraz o wiele star­
sze od niej kobiety przycho­
dzą do nlej po rad.; i pomoc, 
rozmawiają, proszą o inter­
wencję w wielu różnych 

sprawach. l Teresa w te dni, 
kiedy nie ma zebrań - bie­
ga, załatwia, intet"Weniuje. I 
naprawdę trudno pawied'Z.ieć, 
aby miał.a zbyt dużo wolne­
go czasu dl.a siebie, 

Teresa Gaweł cieszy ale: 
również dużym poważaniem 

I uimaniem u kierownic­
twa zakładów.- Teresa - po­

wiedział.a dyrektor „ W61-
cmnk.l", tow. Romanowska 
- to jedna z tych dziewcząt, 
które naprawdę usłużyły, 

aby je wysłać na Festiwal. 
Teresa umie pokonywać tru­
dności i jest dzielnym czło· 

wiekiem 

ST!t. I 

- Brak nam opieki 
ze strony instancji_ czych, którymi .są objęte nie~ 

mal ws~tkie zespoły kon• 
kursowe - za mało tnówimy 
o korzyściach gospodarki spół· 
dzielczej. A przec ież argu­
mentów takich nie brak, mo-i 
żna je c-z.erpać z ooiągnięć ze­
społu. 

i organizacji partyjnych 
Zabierając gł~s Kazimierz Stachurski nie mogło nie 

w naradzie-------------- odbić się na po· 
Do bal'dz.o skutecznych „Głosu Robot­

'l i cz.ego" pragnę 
preze1 Woj. Zarz. ŻSCh stawie zarzą­

dów powiato-
form naszej pracy na wsi n.a­
lei.ala w przeszłości działal­
ność organirzatoreka ZSCh n.ad 
tworz.eniem i opiekowaniem 
się grupami hodowców i plan­
tatorów. Niestety, grupy te z: 
polecenia ZG ZSCh :wstały 
rozwiązane. Był to błąd, któ­
ry trzeba naprawić. Ostatnio 
z inicjatywy KW PZPR i ZW 
ZSCh n.a terenie naszego wo­
jewództwa powstają =.esze­
nia producentów kukurydzy. 
Zarządy gromadzikie ZSCh 
podchwyciły Inicjatywę partii. 
Do najlepiej pracujących pod 
tym względem należy Zarząd 
Wiejski ZSCh w Ostrołęce w 
pow. łowickim. Prez.es tego 
zarządu - Hency'k Kierus -
naz.ajutrz po opublikowancu 
w prasie regulaminu zrzesze­
nia producentów kukurydzy 
:z.organizował w nim 27 mało 
i średniorolnych plantatorów 
w swojej wsi. W tym samym 
czasie powstały 3 Inne zrze­
szenia gromadz:k!e w Janisz.e­
w!oach (35 czfonków), w Kro· 
banowie (36 członków) 1 w 
Klonowie (38 ozłonków). 

omówić najważniejszy Odcinek 
pracy prowadzonej przez 
ZSCh na wsi - pracę nad bu­
dową spółdzielcwści prodU:t-
cyjnej. 

Fakt, że nasze województwo 
pozostaje daleko w tyle za in- · 
nymi województwami w kra­
ju pod względem rozwoju I 
budowy spółdzielni pro<iuk­
cyjnych - poważnie obciąża · 
nas·z związek. 

Związek „Samopomocy 
~pskiej" skupia na terenie 
naszego wojewó~twa około 

130 tys. mało I średniorolnych 
chłopów. G<lybyśmy utrzymy· 
wali codzienną więź z masa­
mi członkowskim!, gdybyśmy 
potrafili w naszej działalności 
z.asto.sować odpowiednie for­
my pracy uświadami.ającej, 

niewątpliwie os1ągnięctlia na­
sze byłyby dużo więk&e. 

Niestety, mimo że wypraco­
w.iliśmy wi<ele dobrych form 
pracy z mało i średniorolnymi 
chłopami, to jednak nie po­
t.rafillśmy ich wykorzystać 

przy przebudowie naszej wsi. 

Weźmy dla przykładu jedną 
i fonn oaszej działalności: 

umożliwianie chłopom zwie­
dzania gospodarstw zespoło­
wych. Od 1952 r. Zarząd Wo­
jewódzJd ZSCh organiZ1Uje 
wycieczki chłopów do spół­
dzielni produkcyjnych na Zie­
miach ,zachodnich. Odbyło się 
już ponad 50 wycieczek, w 
których udział wzi.;ło ponad 

wych związku, a to z kolei pro­
wadziło do zaniedbania pracy z 
kołami wiej&kimi ZSCb. Nie 
otaczaliśmy należytą opieką 
tych wszYl)tikich, którzy w 
wyniku wycieczek przekonali 
się o wyższości gospodarstw 
:iespołoWYt:h nad gospodar­
stwami indywidualnymi. Ku­
łacy wnet zrozumieli nasz 
błąd i wY'k<>rzystali go w ce­

" lu odizolowani.a reszty wsi od 
Inicjatorów spółdz:!elni pro­
dukcyj.nych. Kiedy zaś na 
szczeblu wojewódzkim zrov.i­
mieliśmy nasz błąd - był-O już 

późno. Uczestnicy wycieczek 
osamotnieni, pozbawieni na­
AZej pomocy, napotykając n.a 
rorganizowany opór kulaków 
- po prostu załamywali eię. 

W niektórych tyLko wsiach, 
jak np. Wiskiennicy, Krza­
k.ach, Dziwlach i paru innych, 
otoczyliśmy inicjatorów spół­
dzielni produkcyjnych właścl-

wa. opieką i w tych wsiach są 
już spółd21ielnie prod'l.lkcyjne. 
Są to wyniki nlews:póhniernie 
małe do możllwości. 

Nasze najbll7.si:e zadanie 
polega na tym, aby pomóc 
przy zakładaniu zrzesz.eń pro­
ducerutów kukurydzy, w dal­
szym zaś etapie powrócić do 
organizowania podobnych 
zrzeszeń i w inny>ch dziedz!· 
nach produkcji rolnic z.ej. Bę­
dziemy również rozwijać wy­

Stosunkowo największe o- próbowaną już formę zespoło• 
siągnięcia nasz związek wraz weg0 gospodarowania np łą­
z LK i służbą rolną mają w kach - zespoly łąkarskie. U­
organizowaniu konkursu ho- ważamy, że te formy gospo­

darowania przyczynią się Jo 
dowlanego na wsi. Wystarczy szyoozego 2lrozumienia przez 
przytoczyć kilka liczb, a by chłopów• korzyści zespolowej 
się o tym przekonać. Np. w gospodarki. 
1952 r. w konkursie hodowla- Jak wldać z {>(>wyższego, w 

pN!Cy ZSCh je.o1t sporo błędów 
nym brało udział 2.400 kobiet l braków. Szukać ich należy 
wiejskich, w roku bietącym przede wseystldm w pra­
jest już l.000 zespołów kon- cy Zarządu Wojewódlikiego 
kursowych z 27.724 członka- ZSCh. 

20 tysięcy uczetitników, prze· mi. Na po.&!edzeniach naszego 
wazn1e mało I średniorol- Ogółem w roku ubiegłym prezydium rzadko widzimy 1111-

struktora KW PZPR - tow, 
nych chłopów z nwszego w naszym województwie u- Kaczyńskiego. Nieobecność 
województwa. Mieli oni mot- czestniczkJ konkursu hodow- towarzysz.a instruktora na po­
ność naocznie przekonać się, lanego poważnie zwiększyły w tiiedzeniach oo!.abia bardzo 
j<1k żyją spółdzielcy w innych &wych gospodarstwach pogło- nasz kolektyw. Tym bardziej, 

że tow. Kaczyński .iest nasrzv.m 
częściach Pol.ski. Siła do7..M- wie zwierząt. Np. bydła o łącznikiem z Wydz:!ałem Rol• 
nych wrażeń na wycieczkach 14.536 sz.tuk, trzody chlewnej nym KW PZPR. Powinien on 
była wówczas tak wielka, że 0 30.320 sz.tuk, owiec o 10.573 wi~ przen06ić wytyczne tego 
my - działacze zwląllkow1 u- szt., drobiu 0 330.949 sztuk i wydziału na nasze posiedze-

. l"ś · h nia, co byłoby wielce pomo-c-waza 1 my, że we ws1ac , z kro"llków o 11.974 si.tuki. ne. Z kolei sprawy zwią.Zku 
których Po kilku chłopów u- Mimo poważnych osiągnięć mogłyby być bezpośrednio 
czestniczyło w -..,Ycieczkach, w dziedz.inie organizowania przez niego referowane na na• 
bez zbytn iego trudu mogły goopodyń wiejskich w zespo• radach wydziałowych. Nieste• 
powstać: spółdzielnie pro<luk- ły kohkursowe, stanowczo za ty, od ponad pół roku Wy• 
cyjne. Samouspokojenie, ja• 
kie zapanowało wówczas w 

___ ..,..,_..,....,..,,,,_,..,.._, .................................................... ._ Zarządzie Wojewódzkim ZSCh 

mało pomagaliśmy tym ze- dział Rolny KW nie analizo­
społom w przechodzeniu na wał pracy ZW ZSCh. Na na­
wyższe formy gospodarowa- rady Wydziału Rolnego n~e 
nia. Na szkoleniach rolni- zaprasza się prezesa ZW 

i postęp 

społecznv 

czość Brechta należy wyró!­
mc „Matkę Courage i jej 
dzieci". N a treść tej sztuki 
sk!o.da.ją się d~i-'.ie markie­
tanki opanowd'he; Ządzą 
wzbogacenia się na wojnie. 
W efekcie traci ona dzieci, 
zd1·owie i ca<y swój dobytek. 
Brecht wyraża w tej sztuce 
treści aktua Lne, przenosząc 
je do epoki Wojny Trzydzie­
stoletniej. Problem „Kano­
nenfutter" - żeru dla. armat, 
którym staje się prosty czło­
wiek w wypa.dku wojny. na­
biera n ie zwy klej ostrości w 
tej sztuce. 

rozpocznie t 
automatyczną j 

produkcję szklanek ZSCh. Tak więc nasz k()ntakt 
•···•4•••••••••••••••••••••••••11••·1111•••••4••··•••••1•••••··•••••1••1•• 4••1• 1•••••••••••••••••••••••••••••••••••·············*''*'··•••••••"1 ''''11 ' ''''''''''''''''''' z KW PZPR, a zwł.asz.cz.a z 

Na M.iędz11narodowym Fe­
stiwalu Sztuki Drama­

tycznej w Paryżu, obok wy­
stępów Opery Pekińskiej, 
największą popularnością 
cieszy! się znany u nas - w 
Polsce teutr niemieck\ „Be~­
liner Ensemble" Ber:olta 
Brechta. 

Nazwisko Bertolta Brechta 
i ;ego żonlJ, artystki Heleny 
Weigel, jest nieroz!(\cznie 
związane z historią tego tea­
tru. „Be-rliner Ensemble", 
który powsta! w 1949 roku, 
godnie reprezentuje niemiec­
kq sztukę, walczącą o pokój i 
postęp spoleczny. 

.T eao mózgiem i duszq je~t 
57-letni Bertolt Brecht 
znakomity pisarz i wielki 
dTClmatu-rg niemiecki. 
Kaźda jego sztuka zawiera 

w Robie ogromny ladunek 
konfliktów spoleczn11ch ' 
przeżyć osobistych. 

Brecht, jako dramaturg, 
przebyl drogę od ekspresjo­
nizmu do wlasnych, oryginal­
nych form teatralnych. Pierw­
ua sztuka. Brechta, dzięh:i 
której stal się slawny, pt. 
„Opera za trzy grosze" 

(1931 r.) byla wymierzona w 
drobnomieszczańskie gustu 
ówczesnej publiczności nie· 
mieckiej. Brecht sięgnql 
śmia!o po tematykę, przed­
stawiającą problemy spolecz· 
ne i zastąpi! niq ckliwe hi­
storie o hrabinach i kochan­
kach. 
Spośród innych sztuk zna­

mionujących epicką twór-

Wreszcie „Kaukaskie kre­
dowe kolo" ostatnia. sztuka 
Brechta, to historia. sporu 
dwóch kolchozów grumi.-
skich, w htórą wpleciony jest 
wqtek legendy o dziecku o­
puszczonym przez matkę i 
przygarniętym przez slu-żącq 
Gruszę. Momentem kulmina­
cyjnym sztuki jest sprawa. 
przyznania dziecka jednej ze 
stron. Sędzia, któremu po­

wierzono rozstrzygnięcie 
sprawy, zakreśla kredą nie­
wielkie kolo i stawia pośrod­
ku dziecko. Następnie po te o.a 
obu. kobietom ustawić się po 
przeciwnych stronach i u­
chwycić dziecko za ręce. Któ­
ra z nich na do.ny znak prze· 
cią!Jnie dziecko na swo3ą 
stronę, ta wygra spór. Roz­
wścieczona matka jednym 
szarpnięciem pociąga 3e ku 
sobie, a Grusza w obawie 
zeby w .ęzamota.niu nie stała 
slę dziecku krzywda daje za 
wygraną. Jednakże sędzia 
zmien"i~ wyrok: dziecko za· 
trzyma przy sobie ta., która 
więcej ie kocha i troszczy 
się o nie, ctvli. dotychczasowa 
opiekunka. Zasada, że wk.lad 
pracy stanowi o własności -
der11du:ie i w ti1m wypadku. 

Bertolt Brecht jest obecnie 
jednym z najwybitniejszych 
ctro.maturg6w wspólczesnuclt. 

W w11wiadzie udzielonym 
d·iennikarzowi francusktemtt 
Git•) Leclerc podczas Festt­
wa!tt w Paryżu Brecht tak 
okre.'1.il za.dania, sztuki wspó!· 
czesne; i teatru: 

,.Sztuka winna stanowić 
odbicie istniejocych stosun­
ków spolecznych. ich rozwo· 
ju oro? przeobrażeń dokom1-
jących się w wyniku wal~i 
przeciwieństw i ścierania 
się ze sobą różnych· sil. 
Jednakże teatr wspólcze· 

sm1 nie może ogTaniczyć się 
tu !ko do odbicia tuch proce­
sów dialektycznych, ate musi 
aktywnie 1lczestniczyć w ty·m 
przeobrażeniu". 

J . MARENDZlAK 

................ „ ............... 
W hucie S1lkła w Krośnie 

pod nadzorem fachowców 
szwedzk;2h trwają prace przy 
montażu nowocze;nych urzą­
dzeń szwed3kioh ':Io automa­
tycmej produkcj i s.<-klanek. 
Ukończono już roboty przy 
ustM'lianiu wielkich automa­
tów, a obecnie podłącza się 
aparaturę pomiaro·.v'l i ste­
rowniczą oraz instaiację ga­
zową. Przystąpia-r,o również 
do suszenia pieca $Zklarskie­
go. 

Auto:naty, które obsługi­
\WlĆ b-:dz,'.e tylko 5 wysoko 
kwalif'kf!Wanych fachowców, 
cal!kowicie wyeliminują cięż­
ką pracę ręczną robotn\rków, 
wszys~:e czynności z.wiąza­
ne z produkcją sz.klanek będą 
bowiem zmechanizowane. 
Urządzenia te pnzwolą na 

blisko 10-krotne zwiększenie 
produkcji szik.lanek w kroś­
nieńsikiej hucie. 

Młodzież 
szkolna 

z Witkowic 
dokonała 

cennego odkrycia 
archeologicznego 
Ucz.niowie podstawowej 

szkoły w Wińkowkach, pow. 
Kraków - Jan Waśko, Józef 
Chrzan i Stanislaw Bielak 
wykc.pahl podczas zabawy w 
pab1iżu glinianki liczne kości 
i skorupy. Znalezione pn.ed­
mloty przynieśli oni do szko­
ły, skąd przekazane zostały 
do Muzeum Archeologicznego 
w Krakowie. 

Okaz3.lo ~ię, że chłopcy do­
kona.U bardzo cennego odkry­
cia, gdyż kości I skorupy gli­
niane są pozostałością tzw. 
kultury ceramiki promieni­
stej, istniejącej tu okolo 1800 
lat przed naszą erą. 

Muzeum Archeologicrne roz­
poci1;ło w Witkowicach bada-

li:======================== nia wykopalislmwc. 

' 

P R A W A K L I E N l O
' w w jego <>*ecnośoi. W wypad-

kach 21a~rzeżeń przysługuje 

mu prawo wez_wania k~e.row-

1 OBOWIĄZKI SPRZEOAWGO,W i~=?EEmili!~~~l~~~= 

Pisze 
H. ROSTKOWSKI 
st. inspektor PIH na m. lódż 

W handlu uspołecmionym 
zda.rzia ją SU': jeszcz.e różnego 
rodzaju niedociągnięcia i nad­
użycia na szkodę klientów. 
P~-.zeglądając np. protokoły 
PIH moi.na się roi-.ientować, 
ż-e personel naszych sklepów 
nie zawsze stoi na wysokości 
zadani>a, .że niejednokrotnie 
nie przyswoił sobie nowej, so­
cjalistycmej etyki handlowej. 

Najczęściej sipotyka.nym zja­
wiskiem jęs.t tutaj pobieranie 
przez sprzedawców nadmier­
nych cen, podmienianie ga­
tunków tow.a·rów, niedomie­
r?J2Jl ie lub niedowaianie, a 
ta!kże ukrywanie lub wręcz 
odmowa siprzed.aży aTtykulów 
poszukiwanych na wolnym 
rynku. 

Pobieranie wyższych cen z.a 
papier ujawniono m. in. w 
sldepie !MHD nr 916 przy u!. 
Więckowskiego 5 i w sklepie 
nr 906 przy ul. Gdańskiej 22. 
Zważywszy, że Z>amiast 3,22 zł 
za 10 arh.-uszy papieru do pa­
kowani<! w sklepie nr 916 po­
bierano 4,50 zł I że w ciągu 
paru mies.ięcy br. sklep ten 
otrzymał 6.500 kg papieru -
mamy pełne prawo przypusz­
czać, że „«ao·obek" eks,ped:en­
tów wyno&ił kilka tysięcy zło­
tych. 

* * * Państwowa Ini;pekcja Han-
dlowa jest głównym apara­
tem konlr<>1i handlu, koordy­
nującym dzialalnośł pokrew­
nyclt organów, jak Komisji do 
Walki ze Spekulacją i Społe­
cznej Komisji Kontroli Z•m­
pa trzeni.a. 

Trzeba tu wyraźnie podikre­
ślić, że powa:i;ny procent u­
jawn;onych Mdużyć, PIH za­
wdz;Gcza swym kon\gl<fcm z 
naibywcami. Coraz wi(lCeJ o-

bywateli przekazuje &woje u­
wagi o pracy sklepów i zakła­
dów żywienia zbiorowego in­
spektorom PIH. Przy okazji 
warto dodać, że na li&ty a­
dreoow.ane „PIH - Łódź" nie 
trzeba naklejać znaC21k.a po­
cztowego, a telef.on 112-06 
p11zyjmuje meldunki co~­
nie od godz. 8 do 15. 

Z dotychczasowej praktyki 
wynika, że nie ~a~ze na·bywcy 
znają podstawowe uprawnie­
nia klienta i obowiązkiper&o­
nelu sklepowego. D1aJtego też 
już w naj bliżseym czasie w 
placówkach handlu detalicz­
nego ukażą się &pecjaJ.ne ta­
b1lce „uprownień klienta". Za­
nim to jednak naS'tąpi, przy­
pomn.i,jmy sobie już teraz. cze­
go kli~ntom wolrno żądać od 
personelu sklepowego. 

P1'Zede wszystkim musimy 
wiedzieć, że w myśl obowi<1-
zujących przepisów towar po­
winien być oznaczony symbo­
lem z wy,;zcrególnieniem ga­
tunku, a na widocznym miej­
scu w sklepie musi znajdować 
się a;ktu;aJny cennik. Jeśli mi­
mo to z;a<'.stnieje jakaś wątpli­
wość, klient ma prawo żądać 
od persooelu dodatkówych 
informa·cj•i m. ir.. oka:minia 
rachunku dostawy. 

Poważną pomocą dla klienta 
jest uchwała Prezydium RL:ą­
du z kwietnia br. mówiąca o 
obowiązku · trwałego Qznacza­
nia n.a towa1·ze (przez produ­
centa) nie tylko symbolu i 
gatunku, ale również detali­
cznej ceny jednostkowej. 
Kupując artykuły sprzeda­

wane nie na sztuki, lecz na 
wagę, klient ma prawo żąd.ać, 
aby wq?enie ln•b mierzenie 
bylo dokladnc i odbywało sii; 

imtaJowa~ie już w najb1iż-
• szym czasie w „Delikatesach", 

wzorcowych sklepach spożyw­
czych i w PDT tzw. wag kon­
trolnych, na których klienci 
sarni będą mogli sprawdzać, 
ozy właściwie, według wagi 
netto odważ.ono im towat". 

Zgo<inie z za.rządzeniem Wy­
. działu Handlu Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Lodzi, klient 
w z.a'Sadzie ma prawo żądać 
w sklepie sprzedaży ws-zys!kich 
air.t;ykułów znajd'lljącyich si~ 
na wystawie, z wyjątkiem 
tk.aalin upiętych na model.ach 
czy też części sikł.adowej kom­
pozycyjnej dekoracji. 

Do uprawnień klienta na­
leży także skład'llllie rek1ama­
cji w .sprawie wad ukrytych, 
niewidocznych w momenaie 
zakupu towaru. Nie może to 
jednak nastąpić później niż 
po 6 tygodniach, przy czym 
należy ud0>wodnić zakup ra­
chunkiem l ze2ina'1iem 
świadka. Gdy kierownfotwo 
sklepu nie j0st w stanie za­
łatwić reklamacji we wlasnym 
zakresie, wówcz..as przyjmuie 
od klienta kwestionowany to­
war w depozyt i przekazuje 
1·eklama.cje popnez do~tawcę 
do producenta. O~tateczną 
odpowiedź klient musi otrzy­
mać -..v ciągu 5 tygodni, a w 
wyp3dku negatywnego zała­
twienia, powinien być powia­
dom!ony o przyczynach takdej 
decyzji. 

Stosunkowo niewielki odse­
tek stałych bywaków restau­
racji i barów wie o tym, że 
przysługuje un prawo swobo­
dne·go wyboru doda·tku do 
drugi.eh dań, jak też rezygn.a­
cji z niektórych dodatków u­
widoczn1cnych w k.aroie po­
traiw. J eś!i klient z dodatku 
zrezygnuje w ogóle, kelner zo­
bowiązany jest odliczyć od 
rachunku cenę owego dodat­
ku. Jeśli n3tomiast kQnsu­
mcnt zamiast szpinaku, popro­
si o marchewkę, kelner zobo­
wiąwny jest odliczyć ccnc; 

Wydziałem Rolnym jest doś<: 
porcj~ szpinaku, a doliczyć ce- luźny. Trrzeba tu dodać, że na 
nę ma.TchwL zebraniach organiziacji partyj­

Jeszcze jednym niezmiernie nej w ZW ZSCh również prze• 
ważnym instrumentem poma- ważnie nikt nie byWa z KP 
gającym usprawnić pracę pla- PZPR w t.od2li. 
cówki handlowej są książki Podobnie przedstawia si~ ta 
życzeń i za:ża,Jeń, z których ~prawa w powiatach, {. nawet 
k1ienci pryw-inni w najszepszej bywa tam gorzej. Np. w Kut­
mierze korzystać. Warto przy- nie KP PZPR chętnie zgodz,ił 
pomnieć, że na pierwszej ze- się na oddelegowanie se• 
wnętrznej karcie książek po- kretarza ZP ZSCh na inne 
dane są adresy i telefony: In- ważne stanowisko, ale w cią­
spek-tora<tu PIH, Wydz. Handlu gu pół roku nie pomógł nam 
Prez. RN m. Łodzi oraz dyrek- w obsadzeniu wakujacego sta­
cji nad.reędnej n.ad sklt'!P=l. nowisk.a sekretana ZP ZSCh. 
Klient m-OŻe V>llięc zwrócić s.ię Beztr06ka instancji partyj• 
z interwencją bezpośrednio do nych jeszcze jaskt'awiej wy• 
jednej z wymienionych in- stępuje w Brzezinach i Wie· 
stancj-L luniu, gdzie w ogóle n!e ma 

Jak widać, środki ochrony prezydiów ZP ZSCh. W wię­
interesów n.a;bywców w obro- kszości wypadków pracowni• 
cie handlowym są bardzo ró- ry ZP ZSCh nie 11ą szkoleni 
:imorodne. Ważne jest, by każ- r:a kursach ideologicinycb w 
dy z nas z tych śro<ików ko- KP PZPR, chociaż w.ielokrot­
rzystał, ponieważ najlepszym nie sekretarze KP przvrzelrn­

li, że takie s:r,kolenie im Ud~ 
kontrolerem pracy handlu jest stępnią. 
~m konsument, . konsument Zły przykład niedoceniania 
sw1·admny,. spokoime, b~z. a- ZSCh i<ll'lie z góry na dół. In­
wmitl!r . &1ę~aią~y PD k~iązkę I struktorzy ZW ZSCh w swo­
z~zen 1. zazalen. lub telef~n, jej praktyce często spotykają 
dla pow1a-Oomie<ni.a o tak!ID się z niedocenianiem, a nawet 
czy mn.ym wypadku orgarnow lekceważeniem Związku Sa­
kontroh. mopomocy Chłopskiej przez 

O jednym tyllro jeszcze na- sekreta.-zy podstawowych or­
leży .pamię·tać, ~ie wolno tr~- ganizacji partyjnych. w 
towac wszystkich pracowni- kwietniu br. w gromadrzie So­
ków h.arndlu ja.ko ludzi podej- bótka, sekretarz podstaW()wcj 
rzamych o spekulację i nad- organizacji partyjnej przysłu­
użycia. Nie wolno krzywdzić chiwał .się dy&kusji na z.ebra4 
ich nies.luszmymi, bezpodstaw- niu sprawozdawczo-wybor­
nym.i podejrzeniami. Ogromna czym ZSCh w .swej groma· 
większość pracowników han- dz.ie poprzez otwarte drzwi, 
dlu - to ludzie sumienni, siedząc w trzecim polwoju, mi­
uczciwi, którzy swą ciężką, mo że zebrani powołali go do 
wyczerpująca. fizycznie i ner- stołu prezydialnego. Na tym­
wowo pracą dają poważny że zebraniu krytykowano pra­
wkład w dz.ieło socjalistycznej cę polityczną w gromaditie. 
przebudowy handlu. To lu- s.ekreta~ poctst. org. part, 
dzie pracujący od wczesnych r.ie uwa:i;ał Jed~1ak za wsk~­
godz.in rannych do póżnego ~ne ~Jąć w tym względzie 
·wiec:wra, to ludzie stojący po ~tanowiska. ~? prost? !lllb.:-ał 
kilka godziin dziennie za ladą „wody w usta I ~aleJ siedl4ał 
nieraz bez chwUi spoczynku. w odległym pokOJU. 

. Tak więc za braki I błędy 
Pracę, tych, l~di;1 trze~a u~z.a- w pracy ZSCh (jest ich ocr.y­
nowac. Jesll z. tamteJ st.t0rny wiście znacznie więcej) pono­
la?y skl_epc;meJ ~zekuJem~ si zarówno winę cała nasza 
miłego. usm1ec~u i s.tara.nneJ organizacja z prezydi'llm ZW 
obs.ług1 - z tei st:ony ~e.1 .sa- ZSCh na czele. jak również 
~ei lady zac~o\VUJIDY się row- instancje 1 organizacje par­
niez grzecznie i taktownie. tyjne. Tylko wspólnym wYSił­
Wtedy obie strony będą za- kiem organizaf:.ii partyjnej i 
dowolone - a o to nam prze- ZSCh będzie je moin.a ~-
cież chodlli. aąć. 
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By młodzież 
nie zamieniała 

ulic i parków na boiska 
'Trzeba przyspieszyć budowę placów do gier 

* W lelu młodych chłQpców marzy 0 
wycb, o ustaleniu rekordów o 

mek dla swych drużyn. ' 

sukcesach sporto-
zdobywanlu bra- I 

przyg,ot.owuje kom~tet bloko­
WY. 

Trzeba, aby w innych 

Zwyk_le zaczyna się od kopania piłki na jakichś zaclsz· 
nych uliczkach czy w parkach, od gry w siatkówkę przez 
tr~epak stojący na podwórku, od rzucania piłki do .pro­
wizorycznych koszy. 

punktach, przewidzianych na 
ten cel, zabrano się intensyw­
nie do roboty. • 

200 placów do gier to już 
s:paro, ałe Łódź je.st duża i 
przydałoby się ich jeszcze wię­
cej. Należy więc dokonać 
przeglądu wszystkich nie zagl)­
spodarowanych placów - aby 
urządzić na nich podręczne 

„kieszonkowe boiska". 

Ale przy tym młodzi spor­
towcy napotykają na poważne, 
aczkolwiek zrozumiale prze­
szkody ze strony starszych. z 
trawników parkowych i skwe­
rów, na których „zainstalowa­
li" sobie bramki z czapek, bo 
trawy i klombów nie wol­
no niszczyć. przeganiają ich 
ogrodnicy. Po ul!cach znów 
rodzice nie pozwalają biegać, 
gdyż łatwo tu o nieszczęśliwy 
:wypadek. 

W takim razie gdzie mają 
się podziać młodzi entuzjaści 
sportu? 
' Boisk sportowych jest sporo; 

W większości są one często 
niedostępne dla młodzieży, 

Należą bowiem albo do zrze­
szeń sportowych, albo do za~ 

kładów produkcyjnych. Tylko 
nieliczne szkoły posiadają 

:własne boiska. 

tetu Lódzkiego PZPR wysunę­
ła wniosek, by na terenie na­
szego miasta dzielnicowe rady 
narodowe, komitety blokowe, 
ZMP, Zarząd Zieleni Miej­
skiej, zakłady pracy itp. zor­
ganizowały sieć boisk dla mło­
dzieży. 

Przy współudziale całego 
społeczeństwa łódzkiego za­
pewnimy naszym dzieciom 
miejsca do gier i zabaw, gdzie 
swobodnie, bez obawy o klom­
by i szyby będą mogli ćwiczyć 
nasi przyszli mistrzowie spor­
tu. 

L. AUGUSTYNIAK 

Jest przecież cala masa te­
renów nie zużytkowanych pod 
uprawę, placów, które w tej 
chwili stoją puste. Wyszuka· 
nie więc odpowiednich miejsc 
na „kieszonkowe boiska" nie 
nastrt:czylo specjalnych tru- f------------­
dności. Do te3 chwili wytypo­
wano już około 200 placów. 

W niektórych dzielnicach, 
buduje się już z rozmachem 
boiska. Np. w dzielnicy Pole­
sie przy ul. Fornalskiej po-

. wstaje duże ładne boisko - z 
inicjatywy DRN, komitetu ro­
dzicielskiego szkoły, MPK, 
MPST i innych instytucji, 
znajdujących się na terenie 
Polesia, których pracownicy 
zakasali rękawy i przystąpili 
do pracy. Podobnie w dziel­
nicy Sródmieście powstaje już 
boisko do siatkówki i koszy­
kówki przy til. Przędzalnianej, 
róg ul. 8 Mrurca. W dzielnicy 
StaromiejskieJ przy ul. Spor­
nej - boisk.o' do piłki nożnej 

Na sportowej fali... 
W ROZEGRANYCH w Stallnogrodzle 

rńlstrzo~ach lekkoatletycznych ZS 

Stal skoc1ek ł6d1klej Stali Gizelews<I 
r:ajqł w trójskoku drugie miejsce z do-­

brym wynik iem 1•.22 m. W konkurencji 

te) zwyclętyl Zagocld (Po1noń) 14.42 m. 
Na tych samych zawodach w akoku 

w dol frańciok uzyskol odległość 7,13 

metra, 

Z 
OKAZJI zokończonfa roltv 1zlcoln„ 
go ro2egrono w lod'd mecz: te:nilO 

stołowego pomlęd1y reprer.entocjq 

DOSZ a AZS, Zwyclętyll plng·ponglścl 

DOSZ 7:3; 

Powstaje paradoksalna sy­
tuacja: z jednej strony kła~ 
dziemy duży nacisk na roz­
wój kultury fizycznej, zwła­

szcza wśród młodzieży, z dru­
giej - młodzi amatorzy piłki 
nożńej, czy siatkówki nie ma- 1-------------- W 

KOLEJNYM meczu o mistrzostwo li 
ligi tutlowo) ł6d1ko Sporta spoi> 

l<Ola 1111 w 01trowlo Wl~p . 1 tamte)· 
szym Kol•Jorzltlll, ..,grywojqa !19:13 
pkl;j 

ją gdzie" wyładować swej ener­
gii. 

Budownictwo kapitalistycz­
ne nast{lwione było na wyko­
rzystanie do maksimum wol­
nych plac;ów, właścicielom dl)­
mów i posesji chodziło przede 
:wszystkim o czerpanie. jak 
największych zysków. Dlate· 
go też ani nasze podwórka 
ani parki łódzkie nie posiada~ 
ją miejsc do zabaw dla dzie­
ci. 

Dzisiaj architekci, którzy 
maJą na celu wyłącznie dobro 
świata pracy, uwzględniają w 
swych planach placyki I 
ogródki dla dzieci, W nowych 
np. dzielnicach Warszawy 
sprawa ta jest rozwiązana. 
My jednak w Lodzi musimy 
także ·urząd~ić place do gier, 
otwarte boiska, na których 
młodzież mogłaby umacniać 

swe zdrowie. 
Doceniając wagę tego za· 

gadnienia egzekutywa Komi-

Dziś 

jedenastka śląska 
walczy 

w Zduńskiej Woli - -Kilka dni temu WKKF SIGltnogród ia­
wladomil sekcj11 pliki nożnej WKKF w 
todli, te repre1entacja juniorOw Slqska 

na wy1noc1on1 mec1 o puchG1 „Pne­
glqdu Sportowego11

, 1• w151htdu no 
trudności łinansowe, nie pnybęd1ie. 

Sekcja piłki nożnej GKKF 11onęlo jed· 
nak na Innym stanowisku ł 1potkanie 

lO dojdzio do okutku. Odbęd1ie oi11 
ono jui dziś, ij. 5 bm„ na boisku 

Wł6kniano w Zduńskiej Wall. Pn:eciw 

1ilnej drużynie Slqsko repN1entacja 

naszego wojew6d1two wystqpł w na''-"' 
pującyrn składliea 

Lorenc, Rakowski, Cegldkct, lawnł• 

aak, Rodel, Kubiak, Buliński, Kolmon, 

R.iepeckl, Prokop l Włothowict, Jako 

rezerwowi wy1noc1eni 1ostoli: Stonew­

ald, formiński, Kuźnik, ł<owalc1yk ł Ja­

ranowski~ Poc1qtak 1potkanio o uodi. 

17.30, 

4.36 m 
skoczył Adamczyk 

o ivczce 
le-kkootlecl Gwardii, kt6rty startowali 

..,. tawodach, iorganlzowonych 2 okazji 

łwięto po1ic]1 ludowej NRD no ~todio­
n ie tm. Woltera Ulbrłchto. ur.yskolł 

1r.ere9 zwyci ęstw I lcll\co bordr.o de> 

brych wyn ików. W skoku o tyczce 
Adamczyk prtestedł wYSOICOśt 4,36 m, 

uzyskujqc wynik lepszy oo dotychao• 
aowego rekordu Polski. Mociejoncr.yk 

swvcięiył w trójskoku - 14,36 m. 

Pchnięcie kulq wygroł lomowslCI -
15,50 m, 110 m ppł. - Mucho lb,7 sek„ 

eoo m kob1ot - G rodec~o 2.20.1 mln„ 

dysk kob iet - lwonlciew!cr. 38,36 rn. 

W skoku w dol mękryr.n Junior Karcz 

1ojqł d rug;e m'ejsce - 6,90 m, Z to-­
wodników NRD bord10 dobry wynik 

uzys~oto Stubnick, przeb !~gojQc 100 m 

" 11,ć 1ek, 

Konkurs 
festiwalowy 

Z okazji V Festiwalu Mło· 
dzieży i Studentów w Warsza­
wie. Rozgłośnia Łódzka Pol­
skiego Radia wraz z Za.rządem 
Łódzkim ZMP, Ligą Kobiet i 
ŁKKF organizuJe konkurs 
pt.: „Co nasze koło sportowe 
zrobiło, aby godnie uczcić V 
Swlatowy Festiwal Młodzieiy 
I Studentów w Warszawie". W 
konkursie mogą wziąć udział 
wszystkie kola &Portowe z te· 
renu Łodzi l województwa, 
jak równiei sportowcy indy­
widualni. Udział w konkursie 
polega na opisaniu tego, co już 
zrobiono w danym kole spor­
towym, względnie co jat zro­
bił ind)"vidualny sportowiec 
dla uczczenia Festiwalu. Za 
najlepsze prace i wypowiedzi 
organizatorzy przezmwzyli 
wiele nagród. 

Odpowiedzi naleły nadsy-
łać do dnia 25 bm. do Rozgło­
śni Łódzkiej Polskiego Radia, 
ul. Namtowicza 130. Ogłosze· 
nie wyników nastąpi 28 lipca 
w audycji sportowej pt. 
„Runda z piosenką". 

D
OROCZNY ri)m- lell1<oatietycrny 
o puchar pokoju, rozegrany w Skier­

niewicach, przyn iósł iwyc:lę1two w 
ogólnej punktacji Kolejorzowi (Ski­
nlewlce) przed Bzurq (Chodoków) I Le­
chlq (Tomaszów Moz.). L dltkownych 
wynUców, uiyskonycłl no tych iowo­

doch. notujemya 

100 m mdczyinz IOl\UHe'Nlld (81V" 

<0) pr:tod Klepursklm (Kolejarz). Obaj 

utyskall Jednakowy ::ZOi n.a 1ek, Skok 
„ dol I tróJsk<* wvgrol Pl1ankl (Kol„ 
;ar:t), uty&kujqc wynikli 12,915 m - w 
trójskoku ł 6.16 m - "' skotu w dol. 
łOO m wygrol Lolqakow1kl (Kolo)a„) 
23,7 •ek~ o &kok wiwyi iokońciył •I• 
<wycl••twem Mazutł<a (Lechia) ~ 1,67 

~ 

P OlFINAlOWE mecze plllcarstlo Ju­
niorów o mlstnostwo 111ojewOd1two 

grzyn losły nost,pu)qce rezultoł)'a • 

Pob•anicoch mfJ•cowy W'ł6kn lorz pn:e­

;rał nlespodi.lewonie 1 8orutq (Lg1erz) 

1 :2 (1 :2). Poblonlctonl• prt•t większą 

czc:ić spottonlo rnlell wyroinq, o 111&­
roz ..vrom przygnlotojqcq przewagę, 

1ednat mimo tego 1e11ll & b0ł1ko po­

"C<>nanłt 

W drugłrn meczu1 rozegronym w To­

inos1owie. mlejsc:owo Uno wygrało ze 

swq 1mi ennlc1kq z Woll K.r1vsitop0t• 

ilclel ' 5:1 (3 ~1). finałowe 1ootkon1e pe> 

międty Borutą [Zg•erz) a UniQ tlomo· 

uów) ror.egrone r.ostQnie w '10dChe> 

dtqcy czwort.ek., 1 Upca nr. "' tg·eriu. 

Mecz Polska - ZSRR 
na 10 szachownicach w lodzi 
I run~a eliminacji do mistrzostw Europy 

W dnil\Ch od 22 do 27 lipca 
rozegrany zostanie w naszym 
m1esc1e mecz szachowy Pol­
sl1a - ZSRR. A więc gościć 
oędziemy NAJLEPSZĄ DRU· 
żYNĘ SZACHOWĄ SWIATA, 
zespół, który uważany jest za 
bezkonkurencyjnych ml· 
strzów, podczas gdy nasza re­
prezentacja mogłaby ewen­
tualnie zająć 8 lub 9 miejsce 
w skali międzynarodowej. W 
lej chwili łlieznany jest jeszcze 
skład ekspedycji radzieckich 

Trenerami Gada.llńskl I 
Dzięciołowski. Kapitanem re­
prezentacyjnego zespołu - K. 
Makarczyk. 
Za.powiedź meczu Polska -

ZSRR wYWOłała tak duże za­
interesowanie na terenie ca· 
łego woj, łódzkiego, że już w I 
chwili obecnej organizatorey 
- na p0dstawle nadesłanych 
listów - oczekują przyjazdu 
do Łodzi licznych wycieczek, 
których uczestnikami będą 
entuzjaści sportu szachowego. 

szachistów chuć organizatorzy ,-------------­
liczą się powainie z tym, iż 
zespól ZSRR przyjedzie do 
t.odzi w swYm najsilniejszym 'Koc rka 
składzie. A więc w szeregach H 
jego znajdzie się 10 arcyml· zwycięża w enley 
stNów, a wśród nich byó mo· 
że powitamy w Jóclzkich mu· 
rach szachowego mistrza świa­
ta BOTWINNIKA oraz wice· 
mistrza. świata SMYSt.OWA. 

Mecz składać się będzie z 
dwóch parUI. Pierwsza roze­
grana zostanie 22 lipca, a na· 
stępna. 25 lipca - na 10 sza­
chownicach. 

•LONDYN. - W dorocznych międ•r 

nOłodowych regatach w Henley duiy 

1ukce1 odniósł Teodor Kocerka, :zwycię­

tajqc w wyścigu Jedynek o 11 Diamond 

Sculls". t<o,erka poko.nuł w finałe 

Anglika Rondo o prawie dwie długo­

ici łod1i, u1ysllujqc czai 8.33 mln. 
Trzy u1ycl4stwo odniosły 05ody „ 

d1leckie. W dw6Jkoch podwóin1ch awr 
cięiył „Burewiestnlk" (ZSRR) w 7.55 
rnin. o pół długo~cl pned Gra1Shop. 

perl (Szwajcario), w dwójkach bei 

Sklad reprezentacji Polski 
Juz prowizorycznie ustalono. 
śliwa, Armalowskl, Gawli­
kowski. Tarnowski, Ma kar- 1terniko triumfowało osada „Chemiłc 11 

czyk, Gromek. Branicki, Owo- {Bułdokow, lwonowl w ClOlie a.40 
rzyński, Plater, Brzózka. _ 0 • mi ., zwycięjojąc Leander Club (A,.. 

to główni kandydaci do obro- glio) o ' dlugoscl. W czwórkach 
ny barw Polski. Rezerwę sta- pierwsie miojsco 1ajęta równie! 01odo 
nowić będą Pytlakowski t ZSRR. Wyścig ó•emek zakońc1ył si• 
Doda. Jako zastępcy wchodzą zwycię1twom Unlwonyteb Pensylwo­
w rachubę G. Szapiro i Dalce- nia {USAI w 6.56 mln., klory w1pned1ij 
rek. Kierownikiem polskiej o jedną tnecią dlugo!el kanodyj1kq o­

d1·użyny będzie Karnkowski. I 1adt Voncouwu Rowlng Club. 

GŁOS ROBOTNY~ ~ Ifpca 1955 r. ~nr 158J 

Przestrzeeanie przepisów 1o lat pracy kin 
02 młode pielęgniarki iest .naszym obowiązkiem 
Dobro chorego -

naiwyższym prawe11}-

rozpoczną pracę 

w służbie zdrowia 
W ubiegli\ sobotę w Pań­

stwowej Szkole Pielęgniar­
stwa nr 2 odbyła się uroczys­
tość wręczenia dyple>mów 82 
absojwentkon._ , 

Uroczystość odbyta się w 
pięknie udekorowanej auli 
wykładowej Altademii Medy­
cznej, przy III Szpitalu Kli­
nicznym im. dr Sterlinga. Za­
gajema dokc.nała dyrektor 
szkoły - Maria Stenc, 1 która 
życzyła wychowankom' po­
myślności w ich przyszłej 
trudnej i odpowiedzialnej pra­
cy. 

Zalążek odrodzonej kinema­
tografii - czolów ka filmowa 
Wojska Polskiego-powstał na 
szlaku bojowym od Leninn do 
Berlina, u boku bohate,~Kiei 
Armii Radzieckiej. Na wyz. 
walonych terenach juz w ro­
ku 1944 powołano do życia 
pierwsze studio filmowe -
Wytwórnię Wojska Polskiego. 
1 ltpca 1945 r. byto czynnych 
w Pol~ce 230 kin, w roku 1946 
- 404. Liczba ta rosła z roku 
na rok. 

Z budOtt'}' „ 

Central n ego Stadionu 
Fesf iwalowe,go 

Już w roku 1945 6 kin o­
bjazdowych - dar Armii Ra­
dzieckiej, rozpoczęło pilJnier&ką 
pracę kulturalną na wsi. W 
roku 1954 kin takich bylo już 
218, obsłużyły one 16,5 miliona 
widzów. 

Obecnie sieć kin w Polsce o­
bejmuje: 831! Il.in miejskich, 
1.163 - wiej5kich s\a\ych, 400 
półstałych, 280 ruchomych 
400 oświatowych 100 iMtru~ 
ktażowych. 

Osiągnięcia kin w okresie 
10-lecia obrazują wystawy o­
twarte w kinach naszego mia­
sta i województwa. W Łodzi 
wystawa taka, składająca się 
z 12 baJWnych p1ansz, znaj­
duje się w kinie „Wisła" 1 w 
kinie „Wolność". 

L AUG. 

Następnie wręczono absol­
wentkom dyplomy, a przodo­
wnicom nagrody za dobrą na­
ukę i aktywną postawę w 
pracy społecznej. Przodowały: 

Ten „skoczek" za chwilę będ;iie rozmaioial z funk­
cjonariuszem MO. Za.płaci mandat karny za wyskaki· 

wanie z tra.mwa.ju w czasie biegu. 

w Warszawie 
W odp<>wledzl no apel mlodz\eiy 1 

Pre1ydium Rady Narodowej m. locb\1 

1arnies1c1ony w „Głosie Robotniczym", 
młodziei Centrali E'!tsporłowo-lmporto­
wej Przemysłu Wlókiennicr.ego 11Cete­
be" w ramach zobowiązań pn:edfesti­
wolowych, wt.i~lo udział w dniu 26. 6. 
1955 r. pny budowie C-entfalnego Sto­
dionu FeifrNalowego w War.nawie. 

Limoniada 
... w proszku 

Halina Piotrowska, Alicja Ga· 
wlik, Małgorzata Machnik i 
inne. 

A potem znów przemawiali­
przedstawiciele Wydziału 
Zdrowia I komltetu rodziciel­
skiego oraz dyrektor szpitala 
- dr Alichniewicz. 

Na zakończenie uroczystości 
odbyła się bogata część arty· 
styczna w wykonaniu absol­
wentek młodych pielęgnia­
rek. 

A. 

Czarne jagody 
na~eidą wk~ótce 

do Łodzi 
W tym tygodniu nadejdzie do todz\ 

pierwsr.y transport er.ornych jagód. 
":"lasto no5ze otrr.ymo tych jagód w 
c1qgu ser.°"u około 100 ton, o ceno 
1 kg wahat: się będr.ie w granicach 
8-9 il. I 

Spnedot Jagód prowadzlt będq 
sklepy warzywno-owocowe oro~ sklepy 
spożywczo MHD I PSS. 

„Pokój'' i ,,Piast" 
serwisy porcelanowe 
o nowych kształtach 

Po miesiącach żmudnych 
prób technicy i robotnicy Za· 
kładów Porc'!lany Stołowej 
„Wałbrzych" opanowali te­
chnologię produkcji nowego 
wzoru porcelany stołowej „Po­
kój". Obecnie piątą część pro­
dukcji Zakładów stanowi ten 
gatunek porcelany. 

Porcelana „Pokój" - to ser­
wisy stalowe duże i małe, ser­
wisy do kawy czarnej I bialej, 
do ciast I owoców, wyróżnia­
jące się gładkimi płaszczyzna­

mi i smukłością kształtów. 

. Zakłady „Wałbrzych" w cią• 
gu 10 lat produkowały porce­
lanę w jednym tylko asorty· 
mencie tzw. „Maria-Teresa" o 
wypukłych ozdobach (relie­
fach). Obawiając się trudnoś· 
ci w wykonywaniu planów, 
nie dokładały starań, by wzbo­
gacić produkci.: nowymi wzo­
rami. Stanowisko to spotkało 
się z krytyką prasową. którą 
załoga i kierownictwo Zakla· 
dów wzięły sobie do serca. -

Opracowano więc produkcję 
porcelany typu „Pokój". 

Nowy wzór porcelany przy­
sparza jednak zalodze Zakła· 
dów „Wall:irzycn" wiele jesz· 
cze kłopotów. Mim1J wys1łków 
plastyków - modelarzy, któ­
rzy uprościli skomplikowane 
pojjrzednio kształty naczyń, 
mime> opracowania uproszcw­
nych przepisów technologicz· 
nych, produkcja porcelany 
„Pokój" dajt. wiele odpadów I 
znacznie podnosi koszty wla· 
sne. Nad dalszym udoskonale­
niem produkcji głowią się o­
becnie racjonalizatorzy z Za· 
kładów „Wałbrzych". Przyda­
łaby się im pomoc ze strony 
fachowców z Centralnego Za­
rządu Przemysłu Ceramiczne­
go. 
Pomyślnie nat.omlast wypa· 

dają próby produkcji jeszcze 
Jednego nowego asortymentu 
parcela~ stołowej - serwisu 
„Piast". Jest to piękna, gład­
ka porcelana cienkościenna, 
której masowa produkcja roz­
pocznie się wkrótce. 

Nowoc•.••ny. ioklad kqplel_owy ~l'tY ul. KIS!istowsklego posladat b"'d• pe­
za ka~1nom1 z: wannami 1 _łaintq ruską równiei 7ł natryski. Pn:yjemnq ift.. 
nowO<Jq 1własrcio dla kobiet (chcących uniknqć 1omoc1enia glów w aa-

sie kąpieli) będq natryski boctne. 
NA ZDJĘCIU: budynek lainl od strony frontowej. 

TEATRY 
OPERA lODZKA (Jaracta 27) - godi. 

19 - „Don Pasquale", 
POWSZECHNY (Obr. Stollngrodu 21) 

- godr., 19 - „Matepo''. 
Pozostałe teatry niec.z)"'ne, 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (Więckowskiego 36) 

- czynne ccx:łZ'iennie opróct ponie­
dr.lałków w 9odz. od 9 do 15, w "itr 
dziele od 10 do 16 I '7.Wortkl ad 
god„ 14 do 20. 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(pork Slenłciewiaa) - wystawa pn. 
„Dorobek naukowców łódzkich w 
okresie minionego 10·lecia". Wysta­
wa czynna codr.ienr\ie oprócz ponfe„ 
drialk6w od godz. 11 da 19. 

* Ilf. * 
W 1aJach Muzeum Sztuki (Więck"'*" 
skiego 36) - wystawo pn 11 Rewołbcja 
1905 r. w lodrl I okn:gu". Wystawa 
czynna we wtorki, środy ; czwartki od 
god1. 14 do 20, w piątki I soboty od 
godz. 9 do 15, w niedzl„le od godz, 
10 do 16, 

KINA 
8Al1VK (Narutowicza 20) - „latarr>ia 

morska" - godz. 16, 111:., 20. 
GDYNIA (Tuwimo 2) - Program fil­

mów dokumentalnych ł kulturałno­
oiwiatowych - „Rodi:lecka Mołdo· 
wio" - godz. 18, 19.30. 
Program dla najmłodszych1 - 11Cu„ 
downy dzwoneczek". „Leśny kan-­
cert", „Farbowany lis", ,,Jeleń I 
wilk'" - god1. 16, 17. 

MtODA GWARDIA (Zlolona 2) -
„Ekspres Moskwa - Oc:ean Spokoj­
ny" - godz. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabionlcko 17~) - „Kordi.i k.
11 

- godz. 18, 20. 
POLONIA (Piotrkowska ć7' - „Tajem· 

niczy wrak" - godt. 16, 18, 20. 
PRZEDW I OśNIE (Z.romskiego 76) -

,,Fort Eurelca" - god r. 1s, 20. 
t MAJA (K il' ńskiego 178) - „Hamlet0 

- godz. 17, 19. 
REKORD (Ko listewskiego 2) - „Przy­

godo na Marlensztaci~" - godz. 17, 
19. 

llOMA (Konozewsłdego 84) - .Noc w 
Wenecji" - godz. 18. 2C 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - ,.Tajemnica 
górskiego jer:iora" - godz. 18.30, 

POKOJ (Ko;zimierzo 6) - „Ceno stra­
chu", I I Il t•rlo - god1. 17. 20. 

$WIT (Boluckl Ryn„k) - „Upiór na 
spnedol" - godz. 18, 20. 

STYLOWY !Kilińsk i ego 123) - „Urok 
sr.ołonc" - godt. 181 20. 

TATRY (Sle-nkiowicia 401 - „We1ole 
gwiazdy 11 

- godz. 161 1S, 20. 
WOLNOS(: (Przybynew::.)ciego 16) -

„Mqclovio" - god"t. 14.30, 16.301 
18.30, 20.30. 

WtOKNIARZ (Próchnlko 16) - „Po­
gromciynl tyg>rsów" - godz. 16, 18, 
20. 

WIStA (Tuwima 1) - „Nieorane pole„ 
- godz. 16, 18, 20. 

ZACH~A (Zgierska 26) - •• Jutro bit" 
dzle ze pótno" - gocb 18, 20. 

DWORCOWE (Dwor:tec Ka~iski) .- „Ju· 
reaek nie ctise jeść'"• ,.Czeska por· 
celono", „W lasach Meszczery" -
godz. 16, 17. 18, 19, 20, 21, 22. 

STUDIO (Bystrzycka 7-9) - ,,Admlroł 
Usr.akcwt'' - godz. 18, 20. 

Dyżury aptek 
Orlslejsre) nocy dyfurJ)q nosttpuJq· 

ce a.pteki: Piotrkowska ~7, Piotrkowska 
127, Tuwima 59, Zielono 28, Wschod„ 
nia 54, Ltmonowskiego 37, a~. Ko­
ściusr.IU 48. 

DV2URY SZPITALI 

Chirurgia: d<ll colq dcl>- dyżuru!• 
Stpitoł im. N. Ba.tliekiego, ul. Kopclń· 
skiego 22. 

Interna: dziś całq dobę dyiuruje 
Szpital i-m. dr Rydygiera, ul. Sterlln· 
ga 13. 

Dyiur połałniczo·ginekologiany: od 
godr.. 8 do 20 dyiuruje $1pi1oł im. dr 
Madurowicza, ul. Kn:em:e„;ecka 5, od 
godz. 20 do B dyiuru]e S•pltal Im. dr 
H. Wolf, ul. loglewnlcła 34-36. 

Ważne telefony 
Strat Potcwno • I 
llogotowie lotunkowe - U.N 
Miejska Komendo MO - Z5ł-łO 
Miejski Ołrodel Informacji - lff.l!L 

W okresie od 1 do 15 lipca 
kompania ruchu MO wznowi­
ła naukę 1 kontrolę przestrze­
gania przepisów ruchu uliczne­
go. Na ulicach i przystankach 
tramwajowych funkcjonariu­
sze MO w towarzystwie pra· 
cowników MPK zwracają u­
wagę, aby łodzianie przed na­
dejściem tramwaju nie wycho­
dzili na jezdnię, aby prawi­
dłowo wchodzili do wagonów 
oraz nie wskakiwali i wyska· 
kiwali z jadącego tramwaju. 

W wypadkach łamania 
przepisów drogowych mili­
cjanci' zwracają uwagę prze· 
chodniom, pouczają ich, jak 
należy się zachowywać na uli­
cy, zaś w rażących wypadkach 
pobierają mandaty karne. 

O ile ten sam przechodzień 
·zostanie kilkakrotnie ukarany 
za to samo przewinienie, spra­
wa jego zostanie skierowana 
do kolegium orzekającego 
DRN, które wymierzy wyższą 
karę. 

Niezależnie od środków do· 
raźnych, kompania ruchu sto· 
suje również inne metody wy­
chowawcze. M. in. wysyłane są 
zawiadomienia do dyrekcji za. 
kładów pracy o przewinieniach 
pracowników. W ten sposób 
dyrekcja Technikum Budowy 
Maszyn w ł.odzi pouczyła na 
porannym apelu ucznia Mie­
czysława Wartalskiego, jak 
należy zachowywać się na uli­
cy. Poza tym Wartalski uka­
rany został naganą, a rodzice 
jego powiadomieni o zachowa· 
niu się syna. 

Przestrzeganie przepisów 
ruch u ulicznego Jeży przede 
wszystkim w interesie samych 
przechodniów, bowiem chroni 
Ich przed kalectwem lub 
śmiercią. 

Głospom6gł 
W związku • notatką „ Wł· 

dzę wszystko" z dnia 21 maja 
br„ dotyczącą skargi kiero­
wnictwa Składnicy or 1 Cen· 
traif Odzieżowej na niewłaści­
we zachowanie się heygady re­
montowej zatrudnionej na po­
Sfosji przy ul. Więckowskiego 
56, dyrekcja. MPR·B nr 3 za. 
wladamla, że po dochodzeniu 
potwierdzającym słuszność za­
rzutów zwrńl'ono uwagę maj· 
strowi na konieczność zwię­
kszenia dysc:v111lny pracy a 
winnym udzielono nagany, 

Kronika 
partyjna 

Dnia ! bm. odbędtl• się se­
minarium dla pnodujqcych 
ogitator6w gNp li I IV. Dla 
grup1 li • w !okolu KO Sród­
mleście, o godz. te, a dla 
grupy IV - o god1. 16, w 
Ołrodku Szkolenia Partyjnego. 

* Ilf. * 
5 llpeo, e godz. 16, odbęd1le 

tl' M:mlnorium dlo prelegentów 
w lokalu KO Sr6dmieście1 al. 
Kościu11kl ł, na temat „Obnii· 
Ir.a kontów materiałowych". 

Grupa to w liczbie 60 osób prr.•pra· 
cowoło łqcznle 360 roboczogodr.in , 
Ro1planlowano 200 m sześc. tiemi i 
ułołono 7.000 cegieł. 
Por.ostało je11c1e duio procy. Sta· 

dion czeka na dolne ekipJ. 

RADIO 
WTOREK, 5 LIPCA 1955 R. 

FALA 202,1 "' 
WIADOMOSCI: 5.05, 6.00, 7.00, 7.60, 

12.0•, u.oo, 18.15, 21.30, 23.50. 
6.33 Kalend.on radiowy. 6.40 Mury­

ko. 6.55 Program d.nio . 7.15 „Wesołe 
melodie i piose-nk.i". 7.45 Chwilo mu­
zyki. 7.50 Audycjo dla Ct'.ed stors1ych 
- „Błlt'kitna szto-feto". e.03 Koncert po­
ronny. 8.45 Arie operowe. 12.10 „Prze­
glqd pro$y $tOłecznej". 12.15 f ie,nf 
Felikso Nowowiejskiego „Muzyka mo­
jej dusr.y". 1'2.30 Pols.A:ie melodie ta­
neczne. 12.50 Audycjo dra wsi. 13.00 
Informacje dnia, 13.10 Suita baletowa. 
13.30 Muzyka operowa. 11..05 Informa­
cje. 1-4.09 Komunika\ o stoflie wód. 
14.10 Utwory skrzypcowe. 14.30 Słynne 
orkiestry rozrywkowe. 15 25 Koncert 
chóru. 15.45 Rodziedcie zes.poły ludo­
we. 16.00 „Co prz:ynosi nowy numer 
„Kroniki". 16.20 Audycja z cyklu „Mł~ 
dzl wirtuoz.i - '«.oOOvdoci do Kookur· 
su Festi'No·lowego0

, Zd1i słow Klimek -
ba·ryton . 16.35 Mu1-ykc ror.rywlcowo z 
plyt. 17.00 Audycja dla dtieci. 17.30 
„lócłzłcl dziennik rodiC>W"f". 17.45 Mu· 
tyka tonec1no. 18.00 Audycja dla mło­
dtle~y pt. 11Wśród losów 1 pól". 18.\3 
Omowlenie programu no: dzień noslęp· 
ny, 18.20 KOflcert popul?rny. 19.00 Mu~ 
zyka I aktualności. 19.25 Audycjo 
oświatowe. 19.35 „W j)r-zeddz:ień V 
Swiciowego Festiwalu Młcx!zieży i Stu4 

dent6w o pokój i przyjoiń' · - cteskie 
pieśni młochieżowe. 20.00 Słuchowisko, 
21.~ Muzyk.a taneczno. 2220 Audycja 
llteracka. 22.40 l Syrnfon'.a, op. ~. 
23.23 Muzyko ror.rywkowa? 

Jeśli w upalne dni zabrak­
nie w kioskach wody sodowej, 
piwa lub limoniady, nie bę­
dzie wielkiego zmartwienia. 
Wystarczy wejść do sklepu 
spożywczego i nabyć limonia~ 
dę... w pros:r.ku. 

Limoniada o smaku poma­
rańczowym 1 cytrynowym 
sprzedawana będzie w pa­
czuszkach 15 gramowych w 
cenie 0,50 zł. Proszek limo­
niadowy rozpuszczać można w 
wodzie gotowanej. W ten spo­
sób przyrządzona limoniada 
smakiem przewyższa nawet 
limoniadę w butelkach. 

Uśmiechnij się 

PieTWszv pacje·nt. 

KONK·URS 
Liyi Ochrony Przyrody 
i ,,Głosu Robotniczego'~ 

„co I DLACZEGO CO RONIMY· 
Uczestnlcy po wypełnieniu wairunków konkursu ata'ą 

się członkami Ligi Ochrony Przyrody, wśród których 
rozlosowane zostaną nagrody: aparat fotograficzny, 
rzutniki filmowe, kolorowe filmy przyrodnicze, sprzęt 
turystyczno • sportowy, nutrie hodowlane, króliki ra­
sowe, barwne chusteczki o motywach przyrodniczych, 
cebulki nasiona cennych kwiatów, skrzynki lęgowe dla 
ptaków, książki 1 broszury przyrodnicze, artystyczne 
broszki, naszyjniki Itp. 

Zadanie nr 2 

1) Podać nazwę gatunkową 

rośliny 

ł f I I • • ' 
f I I I I t f I 

2) Dlaezego jest chron!ooa? 

• • ' ł • • l I 

I ł • • • ' 

A N AL I Z Y CHEMICZNO-SANITARNE 

Kalkulalorów, technologa drewna 1 kslęro· 
wego kosztowca zatrudnią natychmiast 
Łódzkie Zakłady Drzewne Przemysłu Tere· 
nowego w ł:.odzl, ul. Kaliska ł6/ł8. Reflek­
tuje się n.a siły wysoko kwalifikowane. wody, licleków, powietrza bal fabrycz­

nych, artykułów spo:i;ywcz:rch. przedmio­

tów użytku, lekarskie analizy bakteriolo· 

giczne, preparaty do dezynfekcji. 

sekcji i deratyzacji 

WYKONUJE 

USŁUGOWO 

dezyn· 

,SPOt.DZIELNIA PRACY 

CHEMICZNO·FARMACEUTYCZNA 

tm. FR. JOLIOT • CURIE 

w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 6'1, 

tel. 105-91 t 146·90. 

1495-K 

Pracownicy poszukiwani 
lnźYnlerów, techników budowlanych, kon­
struktorów oraz specjalistów Instalacji sa­
oita.rnych o kwalifikacjach wysokich 1 śred· 
nich przyjmie Mlejs~e Biuro Projektów 
w Łodzi. Zgłoszenia - Łódi, uL Pillłrkow· 
ska n. sekcja kadr. 1475 

3 palaezy o wysokich kwalifikacjach zatru­
dnią natychmiast Zgierskie Zakłady Prze­
mysłu Wełnianego im. Jana Pietrusińskiego. 
Zgłoszema przyjmuje wydział personalny, 
Zgierz, ul. 11 Stycznia 43. 1506-K 

1505-K 

Kierownika tkalni, majstrów tkackich na 
krosna kortowe, tkaczy korlowYeh, uczniów 
na tkalnię, majstrów na przędzalnię wózko­
wą samoprząśnice (salfaktorowe), lrubow­
ników, przykręcaczY, robotników nie wykwa­
lifikowanych zatrudnią od zaraz Zakł&dY 
Przemysłu Wełnianego Im. L. Waryńskiego 
w Łodzi, ul. Wólczańska 215. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje d2li.ał peroonalnY od godz. 
7.30 do 15.30. , 1502-K 

Prządki I poma.gaczki na maszyny obrączko­
we oraz pracowników do straży przemyslo• 
weJ l p0żameJ zatrudnią natychmiast Zakł•· 
dy Przemysłu Bawełnianego im. J. Słallna, 
Zakła.d „B", Łódź, ul. 8 Marca 25. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział personalny. 1503-K 

Prządki. zwojarzy, przewijaczki, obciągacz• 
kl, tkacey, uczniów na tkalnię w wieku po­
wyżej 18 lat, omialaczy krosien, smarowa• 
czy, wagowego, tokarza, szlifierza. cieślę. 
modelarzy, ślusarzY remontowych I pomoc­
ników ślusarzy do dz. gł . mechanika, iiluSa• 
rza na rem9nty samoprząśnic wózkowych, 
murarza, pbmocnika. murarskiego, malana. 
kołodzieja (stelmacha), robotników do za­
miatania dachów, robotników nie wykwalifi­
kowanych do transportu, wożntców oraz 
kandydatów do strab pożarnej zatrudnią od 
zaraz Zakłady Przemysłu Bawełnianego bll. 
F. Dzierżyńskiego w ł.odzi, uł. Pio&rJmw• 
ska 293 /5. Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
dział personalny codziiennie w godz. od 7 .30 
do 15.30. 1490-K 
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